
Nr. 102. Poniedziałek, 5 Maja 1913 r. Rok 11. 

Prenumerata \111 Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półroanłe 3 rll., kwartalnie 1 ri 
50 kop., miesłęcznle 50 kop. 

Za oanoszenie do domu 10 kop. mleslęcznle. 

Z: pm:syłkł pocdollP': 

Rocmlc 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6' 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 k•p. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 k•P· za 
wiersz lub jego miej~ce, wśród lt.!itstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia tnałe 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. I I pół kop. z:a wyraz. Każde ogłoszenie na-jmnlc. 
10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla pttnumeratoró'Vł. .. „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop • „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 
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Teatr POLSKI Juro 
wiec z. be nef is K. T etclowej. 

Cegielniana 61. 

Dr. Rejł Śrellnia s, powrócn. 

Sp.ejalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
m•czopłcio"""e i kosmetyka lekarska.. Leczenie 
sypliili1rn. sa.lvaru.nem Erlich-llata .Goi• i 914. 
(wth·ódśylnie). Leczenie el11ktrycznościlł, elektro­
liz11i (usuwanie szpecących wfosów), oiwietle­
Jlie kan&łu (uretroskopia). Przyjmuj• od 9 i pół 
do 12 i pół, od ó-7 i pół:, w niedzłe·l• od 10-2 
po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 
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~Jtualia 1olitJnna. 
• -.-

Tragikomedja dyplomacji euro­
pejskiej dosięgła punktu szczytnego. 
Wpadnięto w potrzask, z którego 
wydobycie się będzie sztuką nie· 
lada. 

Wszystkie rachuby, wszystkie 
dyplomatyczne łamańce, wszystkie 
demonstracje, budowane. były na 
przeciwstawieniu Albanji Czarnogó­
rzu. 

Dziś ta podstawa się usuwa. 
Jeżeli nowy władca Albanji, otoczo­
ny urokiem bohaterstwa. i, co waż­
niejsza, 30-tysi~cznym orsza~iem 
wojennym, obejmie kraj w posiada­
nie, to jakże będzie można uszczę­
śliwiać Albanję wbrew jej woli, zdo­
bywać dla niej twierdz.Q, której siea 
dobrowolnie zrzekła za przypusz­
czalną cenę pogodzenia si~ ze zwią· 
zkiem państw bałkańskich i zape­
wnienia sobję dobrego z, sąsiadami 
pożycia. 

Zdawałoby się, że skoro się 
przeciwnicy pogodzili-rozjem cy j 
spektatorowie mogą się rozf"jść 

. do domów: 
Ale tak nie je~t. Jest państwo. 

,,.;1dóre musi zostać na placu, dla któ· 
rego to pokojowo zakończenie spo­
ru równa się wielkiej klęsce. 

Ausrjacki król Lear, po tylu 
przożytych nieszczęściach, na schył­
ku swego długiego panowania, pa­
trzeć musi z boleścią, jak si~ urok 
monarchji habsburskiej chwieje i 
prawie z pod ziemi groźne dla jej 
potęgi wyrastają siły. 

Likwidacja spadku tureckiego 
kończy się z zapoznaniem interesów 
i praw Austrji. 

Potężny sprzymierzeniec wysta­
wił ją na sztych, pozwalając na ruj­
nujące ją doszczętnie stanie przez 
rok cały z ręką na cynglu i z za. 
palonym lontem, bez możności za­
pobieienia czemuś i osiągnięcia 
czegoś. · 

To, co siQ stało w Skodarze, 
przebr3ło miarę niepowodzeń Au­
strji. 

głównie na granicach miasta gdzie ospa naj- ludzi, których więkua część f11.btyki nie 7.1Ta, 
bardziej sii szerzy. to jedno, ~wtóre, ie nie Wilzyscy wiedz!\, pa 

· Jest to jedno z tych niepowo· 
dzeń, któro, jak hańbę, krwią zmyć 
tylko można. 

Nim stacje owe zost11ą~ oiwOM1eB~, be z. co wybier:ul, po trzecie, ii prawo pozwala na 
p ł a i n i e s z c z e p i ą o s p ę dzieciom w · zebrin1ia fabryczne. 

Tak to czuje i rozumie opmJa 
publiczna w Wiedniu, wstrząśnięta do 
głębi i upokorzona, tak patrzy na 
rzeczy i rząd austrjacki, o czem 
wnosić można z jednobrzmiącego 
komunikatu, zamieszczonego w pis­
mach wie<lańskich. · 

szpitalu Anny Marji przy ul. Rokicińskiej, Naturalnie, administracja, widząc, że mł 
dorosłym i dzieciom w ambulatorjum Tow. do czynienia z robotnikami hJłdź co bądl\ 
Dobroc„ynności przy ul. Dzielnej, w ambula· świadomymi swyell praw i intera&ów, na ze­
torjuw przy szpitalu Poznańskich, or11z w lo· brnie oie pozwoliła i zaniechała wszelkiej 
kalach cyrkułów policyjnycll. akcji ubezpieczeniowej, bo dotychczas jeszcze 

Cdonkowie komisji Towarzystwa leku· nie wybrano tam pełnomooników i wszystko 
skiego łódzkiego. ucichło, pomimo .ie to była pierwsza ftl.bry-

Dr. Władysław Pinkus. ka w Łodzi, która o tym ogłosiła. 
Dr. Stanisław Skalski. Odbyły się wybory zupełnie martwe w 
Dr. Seweryn Sterling. fabryce Sztejnerta i iuuycb, gdzie teś lista 
Dr. Antoni Tomaszewski. kandydatów była sporzl\d10-aa przez admini· 

strncjt fabrycim!l; tu było zupełnie inaczej, Il• 

niżeli u Allarta, bo robotniey, jak si~ okaza. Położenie staje się znowu brze­
mienne grozą. Trwoga ogarnia sfery 
przern ysłou."e i kupieckie. 

Papiery na. giełdach europejskich 
spadają gwałtownie. 

Z Łodzi o Łodzi. 
ło, byli na tyle nieświadomi, iż nietylko 
potulnie wybrali, kago chr.ir.:ła adminietraejs, 
h1cz nllwet kartki wyborcze miast rzucać do 
specjalnych Sllnynek, przybitych w fobryee 
dość znaczna ilość rebotników owe kartki pe­

Ze liter robotniczych łódzkich 
• Kuźai • wileńskiej. 

donoSZI\ wrzuc11ła do skrzynek listowych i dopiero 
listonosze odoosili j• do fabryki, Smieszne, a 

Odezwa Towarzystwa lekar­
skiego łódzkiego w sprawie 

ospy. 

• Jak wiadomo, robotnicy łódzcy zamie­
rzali urz!l,dzić dl.Va zP.bnwia publiczne: jedno 
w sprawie kryzysu i pomaey dla bezrobot­
nych, drugie w sprawia ubezpieczeń. W o­
statniej chwili ob yd wa zebrania zostały za· 
bronione, z podaniem następujących moty· 

Dwa tysiące 11fiar, zabraaych w ciągu wów zakazu: 
ostlltni<>h dwu lat przew.tznrn z pośród dzieoi 1) rozpatrywanie prawn ubezpieczenio­
łód:r.kit.'n prZPZ Mp~, chorobę, ns którą, wo- • .,,,ego w sensie jego krytyki jest niedopu­
bec rozpor:.ąa1anin środkiem tak pewnym i ezcirnlne, gdyż prswo już jest zatwierdzone 
skutsc:i:nym jak szczepienia ochronne, · nikt przez wiadzę N ajwyżsią; 
umrzeć nie powi&ien, zaniepokoiły Towarzy· 2) pierwszy pndpi!lany na podaniu na· 
stwo lekarskie ł6dzkie i zmusiły zarówno w leźy do atałych mieszkańców Kielc (faktycz­
roku ulriegłym jak i obecnie do uczynienia nie przemies%kuje cd dłu7.szego czasu w Ło· 
wsiiyatkiego, co leży w jege mocy, by prze- dzi), więc potne-ba jest zebraó o nim infor-
ciwdz1ałać klęsce. · macje. 

Jedynem znbezpieeseniem przed ospą W Warszawie na zebratiiu przemysło· 
jest szczepienie oołlronne za pomocą kro- · wców, p. Litwinow-Fulinskij wyrażał się bar­
wiank:i. · diio pochlebnie o knltur&luości robotników 

Szczepić ospQ należy niemowlętom w · polskich, wyrażał nadzieję, §:e wprowadza· 
pierwszym roku ich życia, ponawiali azczepie- nie prawa ub-0zpieczeuio\vego w Królestwie 
nia u dzieci siedmioletnich, powtarzaó je raz przejdzie gładko i zapowiaiał, że pod . tym 
jeszcze w etkreeie m'ęd2y 15 - 18 laty. względem będą uozynioue wszelkie ułatwia· 

Gdyby kaidy r. mieszkańców Łodzi pod- nia • 
dał się niebt!lesuej operacji szczepienia, ospa Wobec tego, robotnicy łódzcy dziwiq 

się, ze na gruncie łódzkim spotykaj\ ich ta­
kie trudności•. 

nie iabierałaby u nas tylu ofiar co obecnie, 
może nawet ucicbnęhby doszczętnie. 

Do poddawnuh1. sieilie i swoich szcza· 
pieniu ochronnemu ospy gorąco nawołuje 
wszystkich mieszkańców miasta Łodzi, prze­
jęte trooką o zdrowie ogółu Towanystwo le· 
karskie łódzkie. Nawołuje każdego dorosłego 
mieszkańca Łodzi, każdą dorosł!.\ mieszkankę 
naszego miasta do poddania się szczepieniu 
ospy, jeśli od czasu przyjętego szczepienia 
uplynęło więcej niż lat sierlem; nawołuje mat­
ki i ojo6w, by dzieei swe voddały siezepie· 
niu ochronnemu, proei Kietownit:zki i Kiero• 
wników wszystkich szkół, by wymagali od 
młodzieży, wstępującej do zakładów n'luko~ 
wvch, świadectw o p o w t ó r n e m szczepie­
niu. ospy ochronnej; przypomina zarządem 
fabryk o obowiązku szczepienie ospy vrszyśt· 
kim nowoprzyjętyui do pracy i o dokonyw!l.­
niu szc?Jepień gromadny.eh w raiie wybił-Obu 
epidemji ospowej, wreHeie w celu umo:Ui­
wienia ludności Łodzi poddMVania si, szcze­
piilniu wskazuje zal'Ząd-owi miasta lh\ koniecz­
ność utworzenia kiiku - do dziesi@ciu -
stacji bezpłatneio szezepienia ospy oetironnej 

O kampanji ubezpieczeniowej „Kuźnia• 
otrzymała następującą korespondencję: 

„Na wzór Petersburga, zaczęto wybie­
rać i u nas pełnomooników do kas chorych. 
Przedsiębiorcy starają się i tu przeprowa· 
dzić zupełnie m:łrtwe wybory, jak to chcieli 
zrobić w stolicy cHarstwa, 

Tak np. w fabryc Allarta, gdzie '"pra· 
cuje około· 2 tys·. robotników, kilka tygodni 
temu admiuistracja fabryczna wywiesiła O· 
głoszenia, tyczitce się wyborów, a zarazem i 
listę kandydatów na pełnomocników, zastrze­
gaj140 przyte-m, ffe;e o ile nie byłoby kartek, 
zapełnionych nazwiskami kandydatów, wybo­

_ry będl\ uważana za dokonane. 
Tu wszyitke stra:i~nie oburzyło robot­

niL:ó•v, którzy zwróc}li si~ do administracji z 
. żądaniem, aby im pozwoloao sifA zebrać dla 
wspólnego p~rozumienin się co do kandy­
datów ua ~łn<>rnocnil;:ów i co do wyborów 
wogóle, dewodiiąc przytsm, że to jest pośmie­
wisko nad _nimi, ii administracja sama wy-
1tawi'ła kandydatów i ehce, ażeby wybrać 

fakt • 
Ta robotnicy w ca.ł~j pełt1.i tym pod­

kreślili, że 11ię nie tylko łtru.mmi, ale wogóle 
niczem nie interesuj!\". 

Inny korespondent .Kuźni" pod d11.t11 
późnil:'jl!zą pisze: 

• W fabryce Heinzla i Kunitl!era na Wi­
dzewie fabrykant, który już dawniej załdył 
kasę,-na Żl\danie władz uregulowania ipra­
wy w myśl nowego prawa - orzekł, że nie 
b~dzie to polepszeniem, ale pegorszeuiem sy· 
tuacji obecnej robotników-

U Allarta ~~-:: ul.) i Leonhardta 
(Szo~a Pabjanicka) wybory się już odbyły -
zakusy faLrykantów co do „odpowiedniego• 
wyboru odparta (już przedtem istniały tu ka· 
sy). 

Odbyte wybory u Steinerta (Piotrkow• 
aka 275) (też dawniej już istui:ila. ta kasa 
chorych) dały wynik: 17 pełnomocników, 
którzy wybiorą, do zarządu kasy 5. W licz· 
bie wybranych pełoomocników jest 5 prote· 
gowanych przez przemysłowców. 

:t{apitał dawnej kasy 7,500 rubli wedle 
woli i życzenia robotników winien !tyć złożo­
ny do skal'bu nowej kasy, jako.ofiaru". 

Robot1iicy od 8t9ic.erta poror.umiewaj!\ 
sie bezpośrednio z ro!:vtnikami rosyjskimi 
co do calszych kroków przy korzy.ataniu z 
nowego prawa". 

Z Warszawy. 
O język polski. 

Inspektor szkół ludowych p. Szczegłow 
zwrócił się do zarządu chrzeecjańsldego 
Tow. doLroc7ynności w Warszawie z zapy­
tani em, na akiej zasadzie w szkołach istnie­
jących przy ochronie 'l'-wa wykładany jest 
język polski. 

Warszaws!Jra .apteka wopółdzielcza. 
Towarzystwo pracowników aptecznych 

,Farmacja" projektuje założenie w War· 
ezawie apteki współdziekzej. 

W sterach rządzących popierają obec• 
nie apteki o charakterze kollektywnym. 

Ponieważ ustawa Tow. "Farmacja• 
przewiduje zakładanie aptek współdziel­
~zycb, więc spodziewać si~ należy, łt 



-
projekt ten z mnrtwej litery zamieni się 
wkrótce w rzeczy wi11tość. 

Teatr Polski w Warszawie. 
. Grany obecnie cią,gle, a przed kilku 

dniami wystawiony w tym najpierwszym 
z teatrów r Wróg Ludu" linem.\ dosta ł 
znów t aką oprawę i wykouaHie, jakiej 
lbeea w Polsee nigdy jeszcze nie miał i jak 
nJawi"le teatrów w Europie mogło tego do­
konać. Urządzenia wn(iltrza mieszkania 
D-ra Strekmana, urządzenie redakcji w III 
akcie i sali wiecowej w 4 akcie jest tak 
charakte ry styczne, że podziw budzi i za­
chwyt og:ólny. Dbały o wierne oddanie 
epoki 'l'eatr Polski odsunął charakier ko­
stjurnó\V nieco w tyl o jakieś 30 lnt, gdy 
powstało nieśmiertelne dzieło Ibsena. Sztuh 
w.rreżyserowal Al. Zeł werowicz po mistrzow­
sku. Szczegó1'1iej w akcie VI-ym tłumne 
zebranie wiecowe drga życiem prawie nie 
teatralnem, a rzeczywistem. ,W sztuce bie­
r.ze udzi.tlł około 100 osób, a role główne 
wykonały najlepsze siły dramatyczne i cha­
rakterystyczne Teatru Polskiego, a więc: 
Dalębianka, Kozłowska, Zelwerowicz, Soe­
nows1.1, Jlitiosza, Grabowsłr1-, Zteliiiski: Szo· 
bert, Jarnińsid, Tatarkiewiczówna, Gutner. 
Publiczność przyjmuje sztuk~ z eutuzjaz· 
mem. 

Wckoło teatru. 
Drnmllt nasz px,acu.j..e z energją nad 

d\voma utworami, Które ukazą się prawie 
jednocześnie n a. dwu scenach; w teatrze 
Wielliim ukaże się dnia 9 go b. m. sztuka 
Wiktoryna Sardou „Ojczyznau (jubileusz 
Jó1efa Kot.ar&ińflkiego, w Rozmaitościach 
wystawiona bąd z ie komedja Roberta Brncco, 
p. t. ~Pr1'wdziwa miłość", z udziałem p. 
Lubicz-Sarnowskiej i p. Kamińskiego. 

ttróby cbu :;,ztuk są w pełnym biegu: 
.O jczyzna" pod kierunkiem reźseera Sli­
' -' ic·.h:go, "Prawdziwa miłość" pod kierun­
kiem re?:yl!!era Kamińskiego. 

P. Ulanowski, przyszły kierownik arty-
11tyczny Bagateli postarał się o atrakcje 
dla tej sceny, którą będzie sobowtór ulu­
bieńca publici ioaci Szczawińskiego. Za 
cidróżnienie "prawclzi..,-ego" Szczawińskiego 
od naśladowcy, publiczność otrzymywać 
będzie o:.;igrody, 

Z dn iem I lipca r. b. kadry Teatru 
Polekiego opu zczają p1tnie: Duninówna, 
Elsner, Kopczewska, Wieniaweka i Wisznła­
r&waka, oraz pp. Bryliński, Nowllkowski i 
Ziel :ń ski, zaś J p. Wajchert i Ju001Z8 prze­
chodzą d o Ten.ł t ów rządowych, 

:Pow o do 'IĄ"'m1i solidarnością koleżeński:} 
toledzy i przyjaciele złożonego ciężką nie­
moc~ artysty i reżysera Ludwika Wo11trow-
1kiego utwcrzy li komitet pod przew<Jdni­
ctwem wielkiej l".rtyetki p. Aleksandry 
Lii<iu Żmurlrnwej (2 udziałem pp. Frenkla, 
Metaksiaua, Kawalskiego, Janusza Lewic­
Mego, Ulanowskiego, Bolendo i Ocboro­
wicza) celem mządzenia na rzecz chorego 
lone&rtu . monstre", który ma się odbyć 
w dniu 16 maja w jednej z sal konc~rto· 
wycb. Dotychczas współudział przyrzekli 
pp. Korole"lici;ó wna, Dygas, MPt:tksiau, 
Messal, Lubiez-Sarn<>Wska, Frenkel, Osterwa, 
B.o,i~k li, B:i rcewicz, i rzadko sp o tj kany na 
ea-tradzie Rufin Mor<?zowicz. 

Re.pertuar 
Teatru pol•kego w Warszawie. 

W pouiechiałek, dnia 5 maja .Irydjon" 
We wtorek, daia 6 maja .Miodowy 

miesiąc". 

W śi'~t. daia 7 maja • Wróg Lu· 
du•. 

W czwartek, dnia 8 maja .Krakowiacy 
Górale". 

W Pil\tek, dnia 9 maja „ Wróg Luda•. 
W sobotę, dnia 10 maja .Nowe Ateny" 
W nieidziel'~ dnia 11 maja o goda. 3 

po południ u • Krakowiacy i Górale", wie cz. 
„Miotłowy miesiąc", 

W poniodział~k, dnia 12 maja .Ir). 
cłjon", 

Z Tow. gniazd •ierocych. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Tew. 
wyzMczono termin walnego zgromadzenia 
ezłonliów Towarzystwa guiazd sierocych na 
dzieri H maja r. b. o godzinie 6-ej po połu· 
dlłi4 w sali techników na ulicy Włodzi· 
mierskiej. 

Roczuik sprnwozduwc;r.y wraz z 2ap1·0-
1ie~iami l.\:l a:ebnmie rozelilhny będzie do do. 
~ b. m. 

Kto z łaskawych członków i ofiarodaw­
ców nie otrzymałby z jakiebbądź powodów 
zaproszenia, niechaj .zawiade~i o tllm biuro 
'f1Jw. rui. .Miodowej nr. 3, telefon 91-96, aby 
nwi uu · było pod wskazany · adres wyełać 
:UHI ~. 

Na 31 grudnia 1912 rui.u bilans Towa· 
rsystwa wykn2ywał maj!\tku rb. 45,876 kop. 
Il. Opierając się na deklarowanych sumach 
ua rok bieżący, zarząd ciuł si~ w prnwie w 
})1"ełiminowaniu uowych dochodów na 1913 
rok postawi:ś sum9 63,697 rb, 75 kop„ cho· 

„OAZETA LODi:;-i(A· '-~ maJa ~13 r. ' Nr. I 02 

ciaż nie wąt.pi, że ofiarność społecz.eństwa 
umożliwi Tow. zntuiznie powifłkazyć jego dzia­
'łulność. 

Pod zugrodę gniazda aierocego potrzeba 
ziemi 30-40 m1hg, odpowiednich budynków 
i pie11iedzy na urzj\d?ienie owej ulepszonej za· 
grody wieśniiA'3Zej , gdzie sieroc«' rodzina gnia­
zda, złożoua z 15 dzfatwy pod kiel'11nkrem 
przybranych rodzice w -· góspodarzy zapracuje 
sobie na byt 1 na uznanie, że aagrodt\ ich do­
brym się stała. przykładem dla małorolnych 
Bj\Siadów. 

Z sąsiedztwa. 
Kółko rolnicze w Rzgowie. 

(c) Piotrkowska komisja gubernia~a do 
spraw 1:1towarzyszeń i związków zaregestro­
wała ustawę kółka rf1lniczego zorgnni .zowane­
go w 01rndzie Rillgowie, pow. łódzkiego, przez 
pp. Jana Ostojskiego i Prancio;zka Kraj1;w­
ski~go. 

Z ruchu budowlanego. 

(c) Wydział budowlany plotrkcwskiogo 
rządu gubernialnego z3hvierdził plauy na bu­
dowę następujące: 

Łukasza Jabłońskiego - na stodołę w 
Zgierz_u, Marcina Gorzeuta-ua cticyuę w Choj­
nach, Antoniego Jaworskiego-na 1. piętrowy 
dom w Zgierzu, lgoaeogo h:rnszyńskie~""-ifa 
2 piętrowy dom w Zgienu, Ea~fnda Górnia­
ka - na 1 piętrow;y doni. w Alek1!1androwie i 
Stanisława Ptasecżnego- na partern.·I\ oficy­
nę w Aleksandrowie. 

Dla sierot. 
Pierwszy dzień kwiatka w Ło­

dzi odbędz-ie się na cel najpiękniej­
szy, a jest nim zasilenie fundu­
szu Towarzystwa „Gniazdo", opie­
kującego się sierotami n.aszego mia­
sta. 

Przez rok cały Towarzystwo 
odwołuje sie jedynie do ofiarnoś~ i 
sfer najbogatszych, a te nie odma­
wiały mu swego poparcia .. 

Jednaki.e cel Towarzystwa j uż 
sam w sobie wymaga zainteresowania 
się sfer jak najszerszych i oto po­
stanowiono i w tym roku urządzić 
w czwartek, 8 maja św. Stanisława, 
dzie1'i kwiatka, który ma być naj­
leptśzym dowodem, jak hasła głoszo­
ne przez Towarzystwo we wszyst­
kich sercach głęboki znajdują od­
dźwi~k. 

Oto bowiQm Towarzystwo, wi­
dząc coraz większ;ą liczbę zgłaszają­
cych się sierot, przystąpiło do bu­
dowy własnego domu na placu za­
kupi011ym w Kałach. 

Ażel>y przeto zapewnić . byt 100 
sierotom, które zamieszkiwać będą 
budujące się obe.cnie schronisko, µo­
stanowił komitet zwrócjć się z przy­
pomnieniem do mieszkańców o naj­
liczniejsze zapisywanie się na listy 
zbierających, których zadanie uła­
twi ofiarnrść wszystkich sfer na­
szego miasta. Nadmienić należy, że 
komitet wy kluczył wszelką karotę. 

Lista delegatów i lokalów dzie1-
nicowych przedstawia się następu­
jąco: 

Dzielnica I-od Rynku Geyera do Pla­
cowej-panie: 8tarowiczową (Piotrkowska nr. 
292), Przedpełska (Piotrkowska 293) i Ko. 
kei (Pfotrkow!lka 298). Lokal-sala jadal­
na fabryki akc. Tow. Geyera; deiegat p. Ta­
deusz Kokeli. 

Dzielnica II - od Placowej do Anny­
panie: Grzybowska (Wiłe:i;ańska 109), Wy­
ganowska (Andrzt•)a 3), Lt,k&l-Wćlczańska 
109); delegat p. Dziwiuski. 

Dzielnica III-'-od św. Aany do św. An· 
drzeja-panie: J•naszowa (Pasaż Szulca 3), 
Jf)tkiewiczowa (Targowa 29, elektrowuill), do­
ktorowa Grosgltkowa (ZachodfJ.ia 68). Lokal­
Spacerowa 17, Tew. oołirony kob!llt; delegat 
iuż. Kuqiińi!ki. 

Dziełnica IV-od Andrzeja do Ce-gielnia­
nej - doktorowe: Bnozowska (Piotrkowska 
87), Miehalska (Piatrkowska 97). Lokal -
„Lutnia" (ul. Piotrkowe·ka 108); delegat dr. 
Czaplicki. 

Dzielnica V-od CPgielnianej do Ogrodo­
wej-pani: Wiktorowa Groszkowska (Konstan-

tynowska 17). Lokal - ni. Konstantynowska a lewą do kamizelki; llpuszczajtlC 11cenę, 
17, w aptece; delegat dr. Golc. idzie trzy kroki w jej gł:tb, wraca się j 

Dzit>lnioa VI - od Górnugo Rynku do natenczas dopiero kończy .kwestję", od· 
Emilji-panie: inż. Wagnerowa (Targowa), inż. czuwając przy ostatnich słowach gwnłto­
Krasnska ('l'ylna 9), inż. Michelia~wa (Piotr- wną potrzebę nakrycia g1owy aapkąi ka· 
ktwska 293,. Lokal-dom Tow. strzeieckie· peluszem lub cylindrem. 
go (Wod11y Rynek); dełegaci dr. Marks i p. „Klasyczka.", gdy zostaje czem~ w„ 
L, Radke. wstydzona, oburącz 1aslania twarz, co cr.y-

Dzielnioa VII-od Emilji do Głównej- ni zresztą nawet wtedy, gdy op owi'l'h 
pani: Rosicka (Orlti. 17), Lokal-przy ulicy wspomnienia o w~tydzie, doznanym pr zerl 
Orlej nr, 17; delegat p. Zygmunt Fiedler. dwudzie1tu laty. 

Dzielnica VIII - od Głównej do Prze- Technika · realistyczna, właśći" ie 11 11 tu-
jazd-panie: dr. Garlińska (Piotrkowska .113), ralistyczna, jest inną. Aktor gra mniej ru­
Wolska (Andrzeja 11 ). Lokal-Piotrk9W&ka chami i giestami, za to więcł'j i prze waż-
113; delegat p. Wolberg. nie mimiką, doprowadzająt j14 do wirtuo-

Dzielnica IX-od Przejaed do Dzielnej- zostwa. 
panie: Alwaa (Orla 5), Gl.lłaszew11ka (Prze· Wszystko, cokolwiek „realista• mówi, 
jazd 34, kancelarja ... Gniazda" od godz. 6-ej odzwierciadla się jednocześnie na jego 
do 8-ej wieezorem). Loklll-biuro .Gniazda• twarzy i momentaluie znajduje potwierdza· 
ul. Przeja?.d nr. 34; delegat ks. Izdebski. nie w jego spojrzeniu. Nawet wtedy, gdy 

Dzielnica X-od Dzielnej do Sreełniej- nic nie mówi, jego oko żyje, jego twarz 
p1mie: Łopattowa fSrednia 20), Neumaoowa mieni eię i gra. 
(Ruda Pabjanićk.a), M. Nechwilla. Lokal - J"(łżeli świetnymi klasykami, ' z pośród 
Dzielna nr. 38, skłl.ld Singera; delegat p. aktcrów, znanych num z pobytu j~!; g~~~· 
Lgocki.. . . . . , ny Łodzi.. s~ pp. Bo~sk1, Mielewski, 

.. Dz1elmc~ XI - od Sredui~J d~ Brzezin- Zeł w.erowl_!:.; i tnbi, znakomitymi zaś przed· 
sk~eJ - pani~: Z. ~ełozyua (Sredui: ,11)~ l_ł:, -~nwicielami połączonych .szkół" są Mie· 
W1.ęckowska I K. VV tęck~~s.ka. !'!!...=.t-Sre· czy sław Frenkiel i Kaz. Kamiński (oby­
dn1a Il: de.legat ... y. Ur~~~!Cl. dwaj opernj!} nadzwyctajnie pomysłową i 

. Dz1~l~!!,.:O 1Jf-od Ogrodowej do Luto- i z pedanterją uorawianą giestykulacją), t<1 
i::.~rsltieJ - panie: Aleksandrowa Milktlrowa wspomnieć tu aależy Jaracza i Junoszę. 
(Długa. 17), Weierowa (Zachodnia 17). LG kal- · zwłaszcza pierwszego, jako doskonale za, 
j~d~l1~ia. akc. Tow. Poznańskiegl'l; delegat ks. powiadających się pionie.rów - na gruncie 
S1enn1c~1. . . łódzkim.-krzewi11cych kult .szkoły" rea< 

Dz1elmca XIII - Bałaty - pani: Fok- li1tycznej, 
ezyńsl.a. A Ry<łzewski1 

.D.z.ielnica XIV-Widzew-dr-wa Skalska Rydzewski nie należy ani do jednej, 
(Rok1crnska 47). ani do drugiej szkoły. O jego .technice" 

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

„KEAN" czyli "GENJUSZ i ROZPURTA~, 
Sztuka w 5 3ktach (6 obrazl\ch) .Aleksan­
dra Dumasa. l{eży11>erował M. Rydzewski. 

nie 'umiałbym słowa powiedzieć. On w swej 
grze nie pozwala nic wnioskować o jakiejr 
niebądż l'>.1\ynie, jakkołwiek gdyby chciał, 
mógłby b~z V• lł ' pienia, swobodnie z niej korzy, 
stać. Jego gra wydaje się improwizacją. 
nietylko na i>romjerach. Jego giestykulacja 
jl\k również i mimika są tylke jakby mim1t· 
wolnym, reflek!!yjnym odruchem, kfórJ 
wbrew intencji, umowolnie się wvrw&ł i 
wvdarł, zdradzajl\c uczucia silniejsze, niżeli (Zamiast .r~cenzji" -garść wrażeń i uwag). J 
niby to chciało się okazać. 

Żegnając Łódź sw.rm piątkowym benefi- Ruch, giest,. mimika, głos i ton mowJ 
sem, p. Marcin Rydzewski m.rślał o tem, co Rydzewskiego-tl) we~ystko są czynniki gry. 
oi.l jej, a nie ona jemu w dniu tym ofia- jakby zgoła mu nie~'~inelrne dla jej uwy• 
rownć może. Inteligencja i intuicja artysty dat11ienia, lecz przytem jakby niełatwo pod· 
wyśpiewały mu w zgodnym duecie, czem dajl}ce się o-pa1wwa11iu, wobec zależnoici 
jest bawełniany ~ród dL\ tale.ntu lud~kiego naszego życia fizycznego od procesu psy.. 
w dziedzinie artyzmu. • KomedJant" uczuł cbiczne~o. 
potrzebę rzucenia w twarz całej Łodzi mo- Oczywiicie jest to fikr,ja, złudzenie.­
cnej, szczerej prawdy, .nie obwiniętej w jeżeli kta chce: gra. bodaj nawt:t rabota.I 
bawełnę". W "Keanie" artysta znalazł nie Ale ja-li-ie wyzwolenie ~ię z .techniki'', ja. 
tylko popisową rolę, lecz wyraziciela jego ki tryumf nad „szkołą", jakie .kopnięcie• 
właśnie myśli i poglądów1 tchnących real- rutyny!.„ 
ną pnwda,. Przeczuwali to łodzianie, któ- Nie uszło zapewne uwagi łódzkiego 
rzy dość irnpertyneneji nasłyszeć się mu- bywalca teatralnego, ż-e zdarza się, iż Ry. 
szą wciągu dnia białego i już więcej nie dzewsld, gdy, 11.aprzyU~d, dziwi się Dit 
łakną jej... o wieczornej porze. Tern się scenie, uśmieclla się a.1.!!kka, nawet w chwi~ 
tłomaczy ta okoliczuo~ć, że tylko nieliczną. lach pnykrych lub zthbych przerazii; o­
lecz za to najsympatyc.znieis~ publioirność pmw.CZ!\ nieco ton, choć wi<hć, żP, jl'to:J.l!ze 
widzieliśmy w teatrze w piątek wieczerem. jest padniecony; pofi.U<fai ltNi ni\ kili!'tt cih~ 
DlateO'I) tez należy uznać J~monstracy}ną gich eh wił przed '"Yt1uebam gniewu lub 
nieob:~uość n.a tern przedl!tawieniu panów rozpaezy. 
członków Tow. Teatrahi\ego i innych .pro- Ryd:z.ewski nigdy niema febry w gło, 
tektorÓ\~" sceny polskiej w Łodzi-im zn- sie, nie d.rga nim wil>raeyjnie, ale często w 
pełnie ul!prawiedliwioną. odpowiednich chwilach, naprzykład w mo-

Wysłuchanie czelnych uwag „Keana." mantach głe:bokiego w.ruszenia lab pani­
byłoby z ich strony ne~ym ~tt1m ~a~ob.i- cznego przestra.-chn, doflt.nJP. chrypki nerwo­
czowanin, którego od meh mkt me smie wej .• Jakże to BU'Jl'lłĆ "grąM-„robotĄ"? 
wymagać. Gdy więc ci, którzy nie przyby- Może ta be.iiośredniość, ta żywioło­
li z tak ważnych poburlek, oszczęcłzili so- wość, ta prymitywność w zachowaniu się 
bie wielu przykrości, inni, którzy zdo~yl~ Ryd1e:w~kiego ~1a sc~~ie·granic~yć R~eyaz z 
się na tę o<hvagę, doznali n„dzwyczaJne1 · ~·ozbra.1a1~ca, na.iwnos~1ą; tem is~otnleJszei:a 
r~zkoszy 11.rtyetycz~ej. Wspa~iałe .t.e, wpro1t Jef~~k 1est zmdza111e ~rawdy 1. rzeczyw1-
niezatarta Wl'ł\Żenta zawdzręcziillamy grze stoseI, ostateczny Cel kazdego roplSU aktor­
benefoanta. Powit-dział•m: „grz·J". Rydze w- skiego. 
ski wszakże nie grał, nie pokazywał, nie Nie chciałbym tu nikomu dać sposo-
przedstawiał. bności do myhuigo wniosku, jakobyłll: uwa-

Był sobą, dawał siebie, bez szminki i żal grę Rydzewa~iego. za bezwględ-n~e d~ 
bez maski, żył pełnią swe~o samoistnego brl\ w każdej roll, Twierdzą tylko, ze do­
życia. Szczęśli w taVi artysta, który może bra czy niedobra, gra ta za wsze jest inna, 
sobie pozwolić na podob?y „lu~sus":. Z~- odrębna, nowa. . • _ . 
zdrości godzien aktor, ktory nie zmza się Ws:-ystko to. J?dnak?wo wyrozn.rn Ry­
do poziomo żywej marjonety au~or~, .zgo- dzewsk1ego. z poarod_ ogołu ~nanych.1 uzna­
dnie z istniejącymi jeszcze po:i-ęc1am1 o nych aktorow polskich wspołczesneJ doby, 
sztuce aktorskiej, jako o sztuce odtwó1·czej, kreuj~c zeń "aktora przyszłosci". Słowa te 
lecz wchłania go w siebie, przetrawia ·i zapewne brzmią, jak bajka o żelazny.m wilku: 
swobodnie tworzy. w tlszach tych, którym teatry Remhard~ ~ 

Wiadomo, że istnieją różne zasadnicze Stanisławskiego wydaj!\ się osiągniętym JUZ 
sposoby. różne "szkoły" gry akłorskiei: z~nitem na szczytach artyzmu s~eniczn~g.o,­
Odróżniamy dwie „techniki": kluyeznl\ . 1 jak gd~by t:n ar~yzm 'Yyżej .in.ę wzm~~~ 
realistyczną. nawet 1uz uie mogł, am nawet lllD:\ pOJse 

Technika klasyczna, oparta na wybra. drogą. . _ 
nych szablenach i na rutynie, ma podkład Pragnąłbym bardzo, by R_ydzewsk1 l w 
doś~Tiade7-alny. Gdy aktor, hołrluiący ezlrnls przyszłym e~~onie zdobił swą osob.ą scen_ę 
.klasy•'. srnej, che~ naprzykład wyr~zić ździ- łód?.ką. Jest to pragnienio W-yłączme e~o1-
wi.;n; ; ~. najpierw na chwilę zmrtłża oc:..:v, a styczne. Wyjątkowemu jednak, temu, J~k 
potem dopiero szeroko je roztwiera, by tym tta naaze sioaunki, egzotyczoemu ar~yśa1e 
efektem "zrobić duże oczy" i dz.ięki temu ży<>zę l!iWzerze, by bez względu na m1n.s~o, 
uwypuklić uczucie "najwiękazego• zdumfo- da kt6lreg@ się zaaugataj-e, znalazł t~m Je­
nia .• Klasyk" na eceuia nigdy nie odwróei źeli nie d0róvvn.ywuj~e mu otoczeme, to 
się tyłem do publiczności; pny słowach pn1yna.jmniej takie, w jakiem 1!3Óg~by sz~ro• 
„osz r>leć można", rbwyta s i ę zn gł wę; ko ?'()zwinąć l'!W"Gją niepospol1t~ rndyw1du-
gdy kocha, przyciska praw~ dłoń do lewej, alność i nie:nvykly talent. Henryk Fr. 



iąr, 102. 

Z eStrady i sceny. 
Sobotni wieczór kameralny przyph:czę· 

tował ubiegły sezon koncertowy. 
Soliści warszawskiej orkiestry filharmo­

nicznej pp. Ozimiński, Andrzejowski, Wenty 
i Kochański zbyt często grywają z sobą, aby 
•ie nie mieli zrozumieć w odoieaiaoh dynami· 
ki muzycznej. 

Pozatem żadnemu z nich nie zbywa :&a• 
równo na dużych zaletach wirtuozowskich jak 
i na poczuciu artystycznem wykonania, prze• 
to przy odpowiedniej pracy niezb~dnej do 
tak zwanego "zgrania silJ 8 mogli stworzyć 
:tespół kwartetu doskonały. 

Dowód tego najwymowniej złoiyli w od­
tworzeniu kwartetu Haydna, który pod wzgl~­
dem wykonania górował nad kwartetami Be­
ethovena i Czajkowskieeo. 

Publiczności zebralo się niewiele, pn,.,·· 
dopodobnie ze względu na zbyt ciepłą teinpe• 
raturę, a więc porę nieodpowiednią do Uf!tł• 

dznuia koncertow w zamknietej 1aii. 

F. Halpern. 

Kalendarzyk. 
-o- . 

Dziś Piusa V. 
Jutro Jana .Ap. 
Imiona ałowiańakie1 ~dzi• Chocisłe.-

wa, jutro Gościwita bł. · 
W schód słońca o g. 4 m, 24. 
Za.chód „ • 7 • 31. 
Długość dnia " lS • 7. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
ka B. Rittera, ul. Piotrkowska ]li 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10• ciepła 

• „ Połudn. o g. 12. 130 • 
• • Wczoraj o g. 8 w. 130 

Mini_mum go ciepła. B.A.RO· 744 najniżej 
Maximum 11Jo " ME'l'R: najwyżej -

Hygrometr 85 _proc. wilgoci. 
Teatr Polski. Jutro wiecz .• zastępca• 

Benefis Texlowej. 
Kinematografy. Odeon, Casino. O~za,. 

The l3io Expres, Optique Pansienne. Modern. 
Jutro zmiana programu. 

Bibljoteka Stebehkiob. (Mikołajew­
ska 59) otwarta co«ziennie od g. 9-ej do 8-ej 
'vieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Cz„telnia pism Tow. „Wiedz•"· 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od. godz. IO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

uzeum nauki i szhaki. (Piotrkow-
11ka 11r 91), otwarte codziennie od godziny -i-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
l~ięta od godziny 12-ej w południe do l!)-ej 
w1eci::orem. 

-o-

, Dzień kwiatka i loterja. 
tdl Gubernator piotrkow11ki udzielił ze­

z,„olenia zarządowi Towanfstwa niesienia po· 
mocy biednym i chorym .Linas Hacedek• na 
urządzenie_ w m·ca czerwcu wielkiej zabawy, 
poiączoneJ z fantową loterjq, oraz w sierpniu 
dnia kwiatka dochód czysty zasili fundusze 
T-wa. 

Przesilenie finansowe a wJjazd do 
letniak. 

Jak obecny kryzys odbija się nawei na 
~yjnzdach letnich świadczy fakt, że mieszka­
~i~ dla letników w poblizkich miejscowo· 
llCiach niemal znpełnie nio znajdują popytu, 
p.;dczas gdy w roku ubiegłym nie moina już 
było w tej pol'!le dollłać mieszkań w miejaco· 
we~iach jak Ruda Pabjanicka, Wiśniowa (19. 
ra i t. d, 

Z inspekcji podatkowej. 

W_ dniu 18 b. m. odbędzie się w sali 
3 oddz111lu strazy ogniowej przy ul. Miko· 
łll;ewskiej 64, wybór pr21edstawicieli Irieru­
chomośc1 dnigiego okręgu, ktony na moey 
•Js-tawy z 19 czerwca 1910 roku, ma:tą pod 
p;isewodnictwem i.ispe~rtora utworz_yć ko­
mitet, rozstł'zygający w sprawach państwo­
wego podatku od nieruchomości. 

Zmian~ w duchowieństwie. 
") Decyzj!i rzymsko-katolickiego konsy• 

storza lrnjaw11ko-kaliskiego, administrator pa­
rafji K11ruieńsk, pow. piotrkowskiego, kanonik 
Ignncy Janlrowaki wskutek ehoroby ~wolnio-
11y został ze stanowiska dziekana piotrkaw. 
skiego, z pozoabwieniim na st1rnowisku ad­
miuil!tratora, na jego miejsce na atnnowisko 
dziekana piotrkowskiego powołano proboszcza 
rara.fji w Piotrkowie, ks. Antoniego Zegrlłe· 
wskiego. Wikarjusz parafji Kruszyn, pow. 
v.łocławskiego, kl. Stefan Bylski przenklsio­
ny do parutji św. Macieja w Pabjanfcacb, wi­
karjuez parafji Krauisk pow. kamińskiego 
h. Anłoni Wróbel - przeniesiony do parsfji 
Sulejów, pow. ·piotrkowskiego, wikarjus1. b­
liskiej parafji N. M. P. ks. Zo11011 Kalinowaki 
Jlrzenieeiony do częstochcw11Id~j p:m~f,ti św. 
Zygmunta, wi-Jwrjusz paratji Zagórów, pow. 
słu~eckiilgO, ks. Jan Bryl przoniesio11y do pa­
ra!j1 ~ł.c:>bu:słc, c~tochow:ilde~o . powiatu, wi-

~OA!!!TA tODZKA•-5 maja ltl3 reh. 

karjuez parafji Wolbrom, pow. olkuakMgo, b. 
lgnaey Weaołow1ki pr1ewe1iony do parafji 
Grodziec, pow. będaińllri•g•. 

Bdczyt Zot;i Cieazkowslr.iej. 

.Autorka • Krzyku życia• słynna teozof· 
ka pani Zof'ja Cieazko""lla wygło1i we wt.o• 
rek d. G maja edc1y' p. ł. I.Z tajemnie by· 
tu•. Odczyt ten był kilkałcrotnie wygłaszany 
na prowincji, a w Wa.rszawie dwukro~ie 
przy !YP2'Hdaaej aałi. 

Zywetue tematy, jakie znakomita prele­
gentka porusza, doH:ooały lłtyl i umiejQtne 
opracowanie wróżą dnie powodJenie odczy· 
towi, to też 1 pewnościlł Bała 1towanysze· 
nia handlowców (ul. Wóluzaó.aka 23) b~dzie 
wypełnioną po brzełi. 

C•.łłonkowie 1towisrzy11zenia wzajemnej 
pomocy pra'3nj~cych w przemyśłe i handlu 
m. Łodzi korzysta;i. z ust'lpatwa od cen. 

Początek odczytu o godzinie 8 wieczo· 
rem. 

tr:onoert-Raut. 

W środę 7 b. m. Towarzystwo muzy­
czne im. Szopena urzą.dza we włHnym loka· 
lu wepólnym ~ „Lutnią" przy ul. Piotrkow· 
skiej nr. 108 Koncert:...Raut, przeznaozająe 
dochód na ~potrzeby . 1wej s:akoł1 musy­
czneJ. 

Współudział w wykonaniu proęramu 
przyjmą profesorowie szkoły l'P· A. Brandt, 
E. Smidowicz, H. Ooebel, T. .Masurkiewicz, 
oraz panna L. Gablerówna (śpiew) i p. O. 
Se;effer (melodeklamacja) i Koło dramatyc1-
ne Towarzystwa 1 Harmonja", która odegra 
doekouał" bluetk.~ p. t •• lfotylki •. 
· Po Raucie odbtdzie· siQ zabawa ta· 

neczua. 
Bilety na koncert włącznie :1 zabawił 

po 1 rb. dla członków i 1 rb. 50 kop. dla 
osób pnu nich wprowadzonych, nabywaa 
można w ksi~garni Gebethnera i Wolffa 
{Piotrkowska 87), oraz przy wejściu na 
salo. 

1 Trupy teatralne a koleje. 

Wskutek starań, podjętych prze21 rózne 
trupy wędrowne o obniżenie kol!lztów prze­
jazdu dla trup artystycznych i przewozu 
dekorar.ji, zjazd taryfowy J>rzedetawicieli 
kolei wyjaśnił: trupy teatralne mogą jeź­
dzić w 3 klasie 1a biletami 4 klasy; prawo 
zatrzymywania ei~ na nocleg w wagonach 
musi,być wyjednywane za kafidym razem 
u naczelnika poszczególnej kolei. 

Niezadługo wprowadzone być mają bi· 
Jety okóla{l, ważne na a miesiące; bilety 
łe będą eprzedawane z pewnem ustęp· 
et\\'em dla trup, udających 11ię na wędrówki 
artystyczne. 

Strajk handlowe ów. 

W fabryce mebli. Wojciechów• zastraj­
kował cały personel kantorowy. 

Jako powód podano przyjęcie na dy· 
rektora żyda. Jak ~apewnia zarząd fabryki, 
odpowiedniego kandydata z pośród chrze­
ścjan :riie ID-O"tna było zaależć. 

Stan zdrowotny w zakładach nauko• 
wych. 

Swieżo wydane 1Jprawozda.nie ministe· 
rjum oiiwiaty zawiera dane, malują.ce nieza­
dawałttjący stau ttiźszych zakładów naukowych 
pod WBiltdem zdrowotnym. 

53,3 procent tyeh szkół posiada powierz• 
ebBit po-Ołogi niższl\ od normy (2 arszyny 
kw1"iratowe); 71,49 proc. szkól ma powie· 
łrza m11iej niż 0,6 aążni I..wadrlliowych na je• 
dne.go ucznia; s~sunek światła okien i szyb 
do powieuchni ~~i jest niższy ud normy, 
wentylMji sztucznej niema prawie nigdzie, 
kloaety przeważnie li\ nieogrzewane (94, 7 4 
proc.). 

Według danych, dostarczonych przez ku· 
ratorów okręgów naukowych, w niezadawala­
Hłcym stanie pod wzgl~dem zdrowotności zuaj· 
duje się równiez wiele średnich zakładów nau· 
J..owych. 

Z komitetw Stowarz)'szenia zawodo• 
w•go tkaczy pluezowych. 

Organizacyjne zebranie tkaczy pluszo­
wych zwołane w eelu wyboru zarządu odbę· 
dzie lłi~ w cz\vartek dn. 8 maja r. b. o go· 
dzinie 3 po południa przy ulicy Widzewskiej 
Jl& 130. 

Odroczone zebranie. 

(d) Naznaczone na dzjeń wczorajszy 
ogólne roc»He zebranie członków Stowa· 
r~yszenia robotników chrześcjan m. Łodzi 
nie odbyło się wobec nie przybycia dosta­
tecznej ilości członków. 

W drugim terminie, bez względu na 
ilość przJbyłych członków, zebranie od­
~dzie się w dniu 18 maja. t. j. w nie· 
dziel~ o godz. 2 po południu w Domu L~ 
dowym przy ulicy Przejazd M 34. 

Kupno nieruohomośoi. 

Pł" przy ulicy Spacerowej N 5 eprze• 
dany zastał przez Ryski Bank Handlowy 
za kwo.tę 150.000 rubli Warszawskiemu 
Bankowi Handlowemu, który zakupił tę nie· 

rnctlomoi~ pod budMrł właanego piachu 
dla eddzialn łóda.iqo.. 
Z .......-6. ..... dz. •••~ pei. oazczęd• 

ne•oi. 
Kan wprowadziła pt1$U:i ouc~dno• 

iciowe do 1biel'a11ia Jllijdrobniejsąch 011zczEr 
dności. 

R•lrin w zelotaćh. 
Łódzka żargonoWQ gaz.eta p. n. „Najet 

Lodzer !łorgenblatt" zamiffzcza 1N wczo· 
rajfJzym 1K1m~.rze „barwny" obruek 1 życia 
jednego z tutejezycłl pad-rabinów. 

Uczo1t1 w Talmudzie, 76-letni starzec, 
przed kilku tnodniami ... t. ... acił drugą ewą 
małżonkę, z któr11i przez 29 lat dzielił 
1mutki i ndo!ci :llyefa, obecaie zal zapałał 
młodzieicz2' miłością do swej młodej i 
pięknej„. kucbark!. ki.órej si~ oawiadczył i 
prl'łyje:ty przez nią został. Natychmiast 
nabył dla niej slłtą wypraw~ stubną i spo· 
nądził akt intP-.,.~z)·, w którym 7.api~ 
IWaj przyszłej 9 trte~iej" - 3000 rubli. 
Ślub spodziewany ~st Jada. dzień. Tym­
czasem śród członków kahału panuje zgor-
1Zenie z tego powodu (może na tłe uczucia 
zazdrości). W tych lłlłiach pod oknami 
mieszł.:irnia kocłrli w ego rabina urządzono 
mu koci!ł muzykę i zagrożono odbiciem 
ukochanej. Ałe atary rabin pilnuje swej 
kucharki, jak oka w głowie. 
Echa kradzież~ w m•gi•traoie 1tiotr• 

ko wskim, 

Jak donie41iśmy w sobotę, aresztowano 
kelnera Rybarczyka, przy rewizji, dokonanej 
w jego mieszkaniu inale~iono rozmaite in­
strumenty do wykrojenia otworów w ka· 
sach żelaznych. 
Przewiezienie Lahmerta do wi11zienia 

w Łodzi. 
(b) Niektóre pisma podały notatkt o 

przewinieniu do Pioirtowa fabrykanta łódz­
kiego Oskara Labmerta, głównego bohatera 
w sprawie wykrycia jaskini rozpustników w 
cukierni Milerll. · 

Jak nas obecnie informuj!\ Lahmert jesz· 
cze w ubiegli\ niedzielę został przewieziony 
• Warszawy, lecz nie do Piotrkowa, a do Ło· 
dzi i tu Oiadzony został w wi~iieniu przy ul. 
Mil eza, 

Sprawa Lahmi;irta b~diie rozpatrywaną 
przez warszawską izbę sądową, która specjal­
nie przyjeżdża na kadencję do Łodzi i sądzi6 

jl\ btdzie w lgkalu Zjazdów sedziów pokoju 
przy ul. Mikołajewakiej N 35. 

Termin rozpatrywania sprawy jeszcze nie 
so11tał Wy?.nllCZOftJ'· 

- Przejechanie. 

(ex) W sołlGt'J o godzinie 9 rano na u1iey 
Skwerowej wpadł pod koła dorożki Wacio 
Izdebski, który ułegł przy tem damaniu pra­
wego pnetkamienia, 

-PebHrie. 

(ex) N a P.~zecb"łGz!leą w sob~ ulielł 
Piotrkowską Swfuoję ~oazew9ką napadł 
nieznany }&kiś osobnik, łdóry pobił il\ do· 
tkliwie. 

- Wy-godne bruki. 
(e:x:) Arnołd Bede pr:.eehodząc ulioą Mi· 

kołajewak!\ potkullł się o wystający kamień 
i upadł. 

R. odniesł złamanie lewego biodra. Po­
gotowie pr~wiesiło go do •ipitala Ale· 
ksandra. 

-N-apady. 

(ex) Wczornj. .o iod'lłnie 9 rano wezwa­
no pog.otowic' Patnulrowe na nlicQ ~ędzal· 

niauą do Mieczysław!\ Sielskiego, koorego 
nieznany jakiś osobnik n<le-rzył nożem w pierś. 
S. przewieziony zostai do lecznicy na Pod­
lefoą. 

(L>x) W kilku minut po wyżej opiunym 
wypadku opatrzyło pogotowie Marjnnnę Gołę­
biowską, któr'l pobił clotkliwie-cieznany ja­
kiś 080 bfl'i.k. 

Wogóle dzień wci'lorajezy obfitował w na­
pady i bój ki, które jednak nie miały pownz­
nięjszych następstw. 

łnfarmacje handlowe. 
Niewnatacalnoóci. 

W Ekaterynosławie zawieaił wypłaty Aw­
ksPntji Georgiewrcz Chaspekow, wł.uśriciel 
wielkiego magazynu galanteryjnego. Pasywa 
wynoszą 40,0{}0 rubli. 

Poszkodowane fhmy łódzkie i warszawskie. 

Z przemysłt.'l . 

Tow. akc .• Bawełna" (.Chłopok8) (za­
rząd w Łodzi) z~łrnticzyło 1911/12 rok ope· 
racyjt.ly stratą rh. 52,648 k. IO. Kapitał zn­
kł:ldowy wynosi 1 i pół mil. rl:i. 

Wielkie bankructwo. 

Z Rostowa nad Don(lm donoozą telegra. 
fi oau~ do .Komerealłta", *e za wie siła tam 
wypłaty anaua firma lturtowo·manuf.a!Eturowa 
„Fuks i 8-ka" I.\&~ do b.ra~i Zygmunta 
i Stanł&iawa Juta. Pasywa wyuol!Zf\ 370,0(}0 
niliłi. WłaśeieieJe ftrmy pochodzi\ z Łodzi 
i cieaz~ si~ opii.j!ł zdulnyob i ue1ciwych 
kupc6w~ 

3. 

W1kutek ołbrzymiełl !Krat, ponłesion7.ft 
w.01tatnich caea~ 11 powodll niew~ 
no,ci maoofaktuzrstów w południowej Rosj 1 · 

firma b została saehwianl\. Zaangałowana 
jeał Łódś, Moakwa i domy zagraniczne. 

Zniżka cen cukru. 

Koenig w Peter!burgu obniżył ceno ra• 
fi11ady o 20 kop na pudzie. Obeena wi~ 
cena rafinady 1-go gatunku w głowach w 
Petersburgu wyll08i rb. 5 kop. łO sa pud. 

Z sali obrad. 
Ze Związtcu ogpodnikV... 

(b) Wczoraj w sali jatłalnej Tow. ab. 
Poznańskiego przy ułi~f Ogrodowej .N'!? Ul, 
pod przewodnictwem pttezesa awią,zku p. 
Józefa Hejwowskiego odbyło si~ posiedae­
nie ułonków zwqaim ogrodników poiwię­
cone przeważnie pny11ffeł wy1tawie ogrod­
niczej w Łodzi. 

Początkowe pokaz ogrodn-ieay, poł§· 
ozony z jarmarkiem projektowane Ul'Zl\dt'ić 
w ogrodzie majstrów tkackich, lecz okazah> 
aię, że ogród ten jest zbyt małym i ni-e od· 
11owiada warunkom. Pmttanowi&l'l-0 wi~ 
wyszukać odpowiednit>ĄliZJ l$rea. 

Ogłoszono wezwanie warszawskiego 
.związku ogrodników o wy11ł.aDiu delegata 
na zebranie odbyć Ilię majl\ce 18 b. m. w 
Warszawie, na koorem olDłlwiana bęru:ie 
kwestja zmiany ustawy związku polskich 
ogrodników. 

Na delegata wybrano pana I. Bro.dM­
kiego. 

Naatępnie 25 maja uchwalono urządzić 
zbiorową wycieczkę ogrodników do Ksawe­
rowa, Widzewa i Pa.bj.anic. 

Punkt zborny wycieczkowiczów o g. 
9 rano w P<>'~zekalni tramwai podjazdo­
wych na Górnym Rynku. 

Omawiano wczoraj również spra~ 
rozpowszechniania org!\nu ogrodników "O· 
grodnik polski", który zaprenumerowało 47 
osób. 

Rozpatrywano również skargę jednego 
z członków do P"'Wll?,j firrl'ty e uwoh1hnie 
go od obowiąików be:.1 3·mi\lsi~czn~o H· 
wiadomienia. 

Naat~pne posiedzenie komitetu O'l'g'"­
nizacyjnego przysiłej wystawy wyznaczon 
na środQ o godz. 8 wiecz. 

Ogólne roczne zebr. prac. piek arakieb. 

(d) W czornj po p11ł. odbylf> ~ o~ólne 
roczne zebranie Zwi:µku tawodowego pra­
cowników piekarskid1 m. Łoozi. 

Posiedzenie z-agaił pł'dts p. Jan Ko­
ciński, poczem wybrano na ~rzewoduiczą­
cego p. Franci~zka Kornata a na asesorów 
pp. A ut0niego Zulasa i Bronisława Politow.. 
skiego, r;łót o trzymał p. Lud'll. ik Raźaiew­
ski; obecnych było 60 osób. 

Na. ze!xaniu uchwalono szereg J>ł'M­
pisów dla członków bezrobotnych, k~ 
stających z zapomóg, mianowicie: 

1) Prawo korzystania z zapomÓg na 
czas bezrobocia (faterantów) przj sNguje 
tylke członkom, ~looa;ącym 11kDc::łki 1 w ra­
zie nie płacenia siiładek przez ezłellka w 
przeciągu wi~cej niż 8 tygodni, UJłonek 
traci prawo do Zlłpomóg. 

2) W raz~ ujawni1'nia aprzedaży faj­
rantu przez członka innemu-członek t1·aei 
prawo do zapomóg. 

3) Jeżeli bazrobeby otrzymuje kartłl.t 
do pracującego-powinien fajerant oi.irnbie, 
d.Qpiero gdy właściciel piakarni nie zg-adza 
BiE: na robo~ Qbcego-tenże może otrzyma& 
swój faj~t od pl'acują~go (10 proc. n­
robku tygodniowego, t. j. ruble). 

Zarząd Zwfr~~ku WJd"'Je kartki faje­
ranh)\'ve bezrobQtnym do każdego z praco­
jących co ~ tygodnie. Jeżeli robotnik przyj. 
dzie do pracujące~o po fajerant bez kartk; 
od zarządu - traci prawo do zapomog._ 
również w razie odstąpienia fajerantu oso• . 
bie, nie nalP-żącej do Związku. 

Dla ściślejszej Kontroli nad wydawa­
niem zapomóg, wybrano komi11ję. fajeranto· 
wą, która ma obowi!łzek sprawdzania na 
miejscu fajerantu i zdawania sprawozdania 
na posiedzeniach zarządu. 

Postanowiono wreszcie wydawać pi-­
smo zawodowe. 

Uchwalono również święto\vaĆ w Bo· 
le Ciało z czwartktt na piątek. 

Na zakończenie przystąpiono do wy­
borów, na miejsce netępujących z kolei 
członków zarządu wybrani zo3iali pp.: An­
toui Zalasa, Rnman Kotlicki, Lud w.Ht Ha.ź· 
niecki i Stallisla w Majewski. 

pgromadzenie czeladzi tokarskiej. 

(d) Wczoraj odbyło sił) miesięczne ze• 
bran.ie członków Zgromadzenia czeladzi tokar­
skiej, pod przewodnictwem 1Jtar11zego pana 
Ad-0lfa f3zmidta, w obecnuści podstarszego p. 
W~ra. Członków przybyło 40, na poaie­
!Uenm przyjmowano składki ozlonkowekie, 
wypłuano zapomogi chorym. 



„ OAZl!TA L~DZKA•-5 Maja 1913 r. 

Xgromadzenie cz•ladzi murarskiej. 
(d) Wczoraj odbyło ait miesięczne zebra· 

nie człon.kc>w Zgremadze.nia czebl.dzi m1mu­
s,ldej, przy uL\zi:!fo 60 oaoo, pod przewodni· 
ctwem sta!'szego cechu iP· Józefa S~owióaki&· 
go w obecności pol!łatarszego p. Jul1usz11 Jun· 
ga. Zebrano 31 rb. 6,0 kop. składek i i:ał-a­
twiono sprawy bieillce. 

Normalny cennik zarobkowy tkaczy 
wstążkowych. 

(d) Wczoraj odbyło się miesięczne 
ogólne zebrame Stowarzysienia zawodo­
wego robotników pl'zemysłu wstążkowego 
gub. piot!'ko•.•skiej. 

Obradom pn.ew<>dniczyhtarszy związku 
p. Gustaw Hampel, w obecnolici 200 oBób 
zebranych. 

Wobec kry-;:ysn przemysfowego, jaki 
dotknął okręg łódzki. fabrykanci niektórzy 
zaczęli stosować dowolne zniżki płac ro­
botników dn tego stopnia, że dziś niektóre 
fabryki w branży wstąż"k jedwabnych lub 
gumowych płacą robotnikom o .'J kop. od 
metra taniej, niż inne,-w eeln ujednostaj­
nhmia cen w pnemyśle wstążkowym po­
wołano do życia .specjalną komisję doopra­
cowania norm..tlnego cennika zarobków ro­
botniczych. 

Następnię powołano osobny komitet 
w celu urządzenia w dniu l czerwc?, za­
bawy dla ezłonków, w lokalu gimna!t. tow. 
.Aurora" przy uJ. Targowej .N'2 37. 

W końr'.u uchwalono, nby delegaci 
z fabryk zawiadamiali nieiwłocznie zarząd 
o chorobie członka zwią.zku, lub pozostaniu 
bez pracy. 

Z cechu pończosznik6w. 
W czo raj odbyło si~ mieaięczue zebTanie 

!grorn~dzenia czeladzi poaczosz11il.-ów, pod 
przewodnictwem starszego p. Piotra Bur~grn• 
fa, w obecnęści podstuszego Stanisł'8W3 
Grabowskiego i 58 zebranych. 

Do knsy wpłynęło 29 rb. 65 kop. skła­
dek i WJlil!ÓW. 

Przyjęto w poczet członków pp. Zyg­
munts Kapusta i{Errlmana Otte>na Kampfa. 

P. Kapusta zamiast tradycy,jueg() pe· 
czę stuuku l'rzy wpisaniu zło7.ył 2 rb. na t;. 
gę prn t' ci wgruźlicz.ą i 2 rb. na Tow. wpis.ów 
sakolnych. (d) 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Teatm Polskiego komunikuj• nam 
co następuje: 

- Jutro we wtorek odbędzie s.ię he~ 
nefisowe przedstawienie pani Karoliny Tex­
lowej, długoletniej sympatycznej kasjerki 
teatru Polskiego. 

D~ną b~dzie po raz pierwszy pełna 
humoru komedia Bissona p. t. eZutępca"; 
obsadę tej nowości tworzą panje: Bart.o­
azewska, Bachnerówna, Sylma, Dobrowol­
aka, Zielińska, Leszko, Orłowska, Neromska 
i pp. Orliński, Rydzewski, Ródmund, Zby· 
szewski, Kalinowski, Srebrzy.c.ki i Bach-
liński. · 

Benefis ten obudził bardzo żywe za.­
interesowanie, to też pokup na bilety zna­
czay, pozostała cz~ść biletów jest do na­
bycia w kasiB teatru. 

Występy Mieczysława Frenkla 
znakomitego artysty teatrów rządowych 
warszawskich rozpoczną się w piątek 9 
maja. . 

W dnfo tym odegranlli będzie wybor­
na. komedja Al. .hr. Fredry „Pan Geidbab" 
z p. Frenklem w tytułowej roli. 

Zainteresowanie występami nad,zwy­
czt1jne; bilety ju.ź są do nabycia w kasie 
teatl'u. 

-o-

Sędzia śledczy p. Bezmienow i prokura­
tor p. Herszelman, korzystnj.ąc z nied::deli, 
sprowaGlzili wczoraj de Warszawy większość 
świadków z Teresina, którzy widzieli taje­
mniczego rzarnego osobnika w kolorowych 
kHmaszflcJ1, uehodzą~ego • spiesznie z obrębu 
parku przez znlane wodą łf\kj i grol:iJe, drogą 
okólną pru z Budy Kn~ldo ku plantowi 'kolei 
lrnliskiej w kierunku Blonia. 

Sprowadzono ogółem wczoraj z Teresina 
1 i osób, między któremi :.inajdowały się żo· 
oy braci S oehó ·.v, 9-letnia Euge11ja Sochówna, 
dróżnik kolejowy Ju!Jan Koronowicz, drugi 
d!'óźnik, który tajemniczemu jegomo•foiowi 
bronił przejścia płau1em nn staej~ Teresiń· 
eką oraz kilku robotnik<iw, którzy praeow11li 
w doiu krytycznym przy wa!e szosowym szy· 

t'oi prol..'1lratna badał w bncełuji witsierria 
pr1lJ ul. Dziel~, gd•1• też naat"piła iob kun­
frontacjs z o-rdynatem Bi11pingiem. 

Bada.nia te w więzieniu przec;ą~o4=łJ SifJ 
od godziny 11-ej rana do godziu1 9,ej wie­
czorem. 

Zaznaczyć należy, że pracujący przy 
naprawfo wału szyunmowakiego robotnicy 
twien1zą że wl..Tótee po stuAłach podsze4ł 
do Bich ' czarno ubreny j11g-0rnośe i posdrowi· 
wazy ich, -udał ai~ w dakv~ drogt. 

• • • Jak słysreliiimy, pod.,,bno konfrouhcja 
wypadła korzystnie dla uwięzfonego ordynata 
Bisping.a. 

:Dowiadujemy 8j~, że w c.zasi~ rewizjj, 
dokoneu.ej przez władza poHcyjne gubernji 
gro\faieńakiej :s polecenia władz l!f\dowyeh 
warsZRwskieh ZB!!leziono w Massalanaell re­
wolwer systemu małegn kalibru z dwnma 
wystrzelouemi uaoejami z magazyeu. 

Władl!e - śledcze eo do ileści wystrzelo· 
nyeh oie 11ą jedB'()ftlyślnt>, gdy.Z pnypuszcz&· 
j11-. że mody b-yć wyatrzelone trzy naboj41, 
gdyż aezkolwiek w magazynie brak dwóch 
tylko Hbojów, te jedttak traeoi mógł ait zn•j­
dować w lufie rewułwertL 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Zalaójstwo. 

W odległości ! wiorat od miasta Bory­
sowa w miejscowości Bruay sostal .1astrzelo· 
ny z fu.iji, jadąey z synem, boryaoweki ban· 
dlarz skórami 52-łetoi Berek Lewin. Syn 
przywiózł zwłoki ojca do miasta. 

-o-

Ostatnia poezta. 
Otiar_y lotnictwa. 

DARMSZTADT-Lotni<!y wojskowi Mir· 
bach i Brnn spadli pod~za.s lotów, .1abijt.· 
jąc się na mi~jsc11. 

KONS'l'ANTYNA (Algier)-Dwaj l-0tni· 
cy wojskowi apadli ze znacznej wyeokości 
odnouąc ciężkie poranienia. 

Skandaliczny zwrot. 
WILNO-W sprnwie doktora Mikuckie­

go nieoczekiwanie na'atąpił zwrot skanda­
łiezny. Jeden 11 hewnych Ryezarda Cze­
czGtta, teścia doktora, złożył prokuratorowi 
s:tdu okręgowego kowiet1skiego oświadcze­
nie na piśmie, że sędziowie przyaięgli na 
sesji w m. Telszaeb byli przekupieni przez 
Mikuckiego oraz - Kondrattową i tern się 
tłomc.1czy, że zapadł werdykt uniewinnia· 
ją cy. 

• -O-

Telegramy. 
(Tełegroruy agencji Wat z dnia 4 maja.) 

Przewidywanie wojny. 

PETERSBURG. Tn~jaze 1;oła polity-ez· 
ne s~ przekonane, że wojna na pewno wy­
buchnie z powodu Alb-anji. 

Jedtlt1 z dypłematów zajmują<iyeh wybit· 
ne atanewisko powied.ział. 

- Dość już uatępstw •• Wsiystko mfi swo­
je granice. Trójporozumienie zrobiło, co mo­
gło, ahy utrzymać pokój. Tymczasem Au&trja 
dąży do celu wręcz przeciwnego: pragnie wy­
wołae wojut europejską. Bardzo Wfłtpit, czy 
się uda zapobjedx, aby nie nast!łpiła ta kry­
tyczna chwila. CzBS już rws.tr'Zygną1l Całl\ 
tę sprawę orężem. Nawet umiarkowani majt\ 
dość tego. I oni głDsują za wojną. Nie po· 
dobna dupuśeić do bezkarnego rabunku, jakie· 
go che!\ dokonać Austrja i Włochy. 

Uk-ład austro-włoski. 

WIEDEN. PomiędJ1;y Austrją i Włocha­
mi doprow-auzono do zupełnej jedności poglii­
dów, ie wobec anarchji, panują ~ej w Albanji, 
należy przedsięwzil\ć kroki stan1.1weze, 

Znaczna większość opinji publicznej po­
dziela zdanie, że r. po-wodu wyczekującej i 
cl1wiejnej postuwy Austrji, położenie ogólne 
uległo zaostrzeniu. Z tego powodu część pra­
sy niezależnej CJ1;yni ostro wymówki ministro­
wi spraw zewnętrznych, hr. Berchtoldowi, za 
jego system przewlekania. 

Wobec groźnej sytuacji. 

KRAI(OW. .Nowa Reforma" donosi: 
Z .powodu wypadków zagr;· nicznycb i błizkie­
go rozpoczęcia akcji wojennej zmieniła się 
także sytuacja wewnętrzno-polityczna, w szcze­
gólności zmieniła się sytuacja co do przesile­
nia gali!!yjskiego. Wszystkie . decyzje, które 
wesoraj miały zapaść. pozo.stały w zawie­
szeniu. 

manowskim. 
Swiadków tych 

Namiestnik Bobrzyński pozostaje na ra­
sędzia śledczy w obecno- lliie w urzędzie • . O zmianie namiestnika w o-

beenej chwili. póki wypadki agra11iczne sit 
nie wyjainil\, uie moie bJĆ mowy. 

a„ Marcinkiewicz:. 

PETER.8BURG. Obe&ód. 50-letniej dzia· 
łalnośei -lekarskiej sędziwego d-ra Mar-0iukie­
wieza. neałora działac1y kolonji polakiej w 
Petersburgu, miał oharatter nadzwyesaj ser• 
dec.zny. 

W 1ied'libie .Ognista Poili.kiego" zgro· 
madzili aio łic11nie przeditawiciele kolo.ji pol­
skiej i goście Jl p-0śród roejan. 

Jubiłatovri składali iyczenia przedstawi­
ciele różuyeh inatytueji naukowych, posłowi• 
do Dumy i Rady państwa, dztałac.se ap-Ołec&· 
ni, przedstawiciele rady miejskiej i t, d. 

Wieczorem do hoklu „Regina". przy­
było na ucztt jubiłeoszow4 mnóst~ *b• w 
tej lie.zbie wiele pań. 

Wyiłot!nno długi aereg łoaaiów, w 
których plldnoszono pożyteeznj\ i owocnłł 

d:.1iałalo G-8ć jnbłla~. 
Odczytano •zereg depeśz gratulacyj­

nyeh z Cesarstwa, Litwy i Królestwa Pol­
.skiego. 

Dr. Marcinkiewi'Cz otrzymał kilkanaście . 
up<>mioków, mi~zy ianemi _._od pacjentel.". 

Kryzys ekonomiczny._ 

PRAGA. Gazety aze-ekie stwierdzają po­
gorszenie s~ 1taau ekonomicsne,o kraju. W 
oil\gu pierwszego kwartału 1913 r. do Czet!· 

kich kas oszczędnoieiowycb wpłyntło o 150 
miljonów k-0ron mniej niz wtymże czasie 1912 
roku. 

Bankructwa w tym czasie -doszły do 
mPximum. 

Stan wyiątko•• w Czechach. 

WIEDEN. Rzld nosi się z myślłł ros­
eiągniecfa stnnu wyjątkowego ta'kże i na Cze· 
chy oraz n:i północno-zachodnią ezęść Moraw. 

Zamach na króla AHon••· 

P.ARYŻ. Policja tutejsza wpadła na trop 
przygo-towanego zamachu na żyeie ki·óla Al· 
fonsa hiszpań.81.iego, podczas przyjazdu jego 
do Paryża. Zarządzono rozległe ŚTodki ostro­
tnolici. W MQntpelier aresztowano pewnego 
anarchistę, przy którym znaleziono lrnrespon­
dencję, potwierdzajl\cą przygotowanie zam:i· 
chu. Zebrane dowody stwierd~ają, ł.e ptno­
waoy. zamach był dziełem rewotncjonilltów 
hiszpań~kicll. 

Zderze•i• samolotów. 

REIMS. Dziś w polnrlnie zderzyły si«> 
w powietn11 dwa aeroplany i uległy rozbiciu. 
Jeden lotnik stracił życie. 

W szale fanatyzlll-UI. 

LONDYN. W miej'scowości Taihok na 
Fnrm-ozia 10 kapłan6w Bnddy w eu'e fana­
tyzmu, podp.a.łili dobrowolnie świątyru~. w 
kłórej spałili •iQ na wtgi91. I 

Konsekracja świa1tyni. 

KUTNO. Dziś k bi!hp Katimierz Rn· 
s-zkiewic.z w otoczeniu regensa seminarju.m 
metropolitarne-go ks. Galla i . Iiezuego duc110-
wie-ristwa dopełuił koa-sakracji nowewzniesio­
nej świątyni parafjałue.i w Kasze-waeh. Na 
nrac1lyi.t-0ść .z~romadl!liło aię okołn 2,000 
osób. 

Pożar miasteczka. 

LUBLIN. Spło11ęło prawie „ zupełnie 
mi..'lsteetlrn BeH'yc('; ocalał jedynie kościół i 
1lptelu\. Pa8hvlł płomieni stał Btf,! urzą-d po· 
ciitowy, szkoła i przeuło 100 d~mów mi.e­
eirnłnyeh. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne "Gazet, 

-Łódzkiej") 

z dnia 5/V. 
Czarno-górc-. opu11zczaj.ą Skutari. 

BERLIN. Z Wiesbadenu telegrafują, 

że cesan Wflh&lm, który w1:zoraj był na 
przeda~wiP.niu w teatrze, 2iOstał telegr&­
ficznie zawiadomiony, źe Czarnogór~e 

postanowiło opuścić Skutari. 

Wiadomość ta, która si~ bardzo szyb­
.ko roze.szb, wywołała wśród ludności 

żywą radość. 

WIEDEŃ. 
l!ZY obiegAły 

Czurn&górzu 
sytuacji. 

Pl'zez cały dzień wczoraj· 
najrozmaitsze pogłoski, ie w 

nastąpih kompletna zmiana 

Cały gabinet ezaroogórałd po burzli­
wej dysku-S'ji podał się <Io dymillji. 

Jt1k oołi.ładnie informują, Skutari bi:· 
' dzie opns-zczone. Pod wpływem Włoch i 
.Austrji, jak również pod preają cillgłych 

przedstawień rosyjskich. król Mikołaj o­
stąpił. 

Nr. 102 

8JldZlł, te dzisiejsza konferencja am• 
basadorów w Londynie stanie wobec fak­
tu dokonanego, t. j. Skutari b~dzie już , 

opuszezone, wobec czego kwee,tję pnył11-· 
czenia Skutari do Albanii należy aweżael 

za rzecz załatwioną. 
Obecnie tylko sprawa albańska będzie ' 

zajmowała konfereneję ambasadoról\, gdyż 

przeciwko panuj~cej . w Albanji iLnarehji 1 

mocanitwa musz~ pośpiesznie wyBt!łpić, 
Giełda wiedeńska pod -wpływem wczoraj­
azyeh wiadomości s Cetynji gwałtownie 

reagowała. 
Kursy gwałtownie poszły w górę, lecz 

aa!t~pnie zaczi:ły znowu spadać. 
WJEDEŃ-Z dobrze poinformowanych 

iródeł nadcoodzi wiadomość, ie król czar­
nogórski Mikołaj wysłał do cer,arza Fra11ei-
1zka Józefa list odr~czny, w którym go 
zawiadamia, iż w ciągu 24: godzin opuśei 

Bkutari. 
CRTYNJA-N astępca tr5)nu czarnogór· 

ekiego, ke. Daniło złoż,ył wczoraj wizyty 
przedstawicielom wielkich mocarstw w Ce· 
tynji, odwiedzaj1ł~ p-0międż;> innymi także 
pesł-Ow niemieckiego !. auBtrjaekiego. 

Z rozmów, jakie prowadził ~ poełami 
przekonał si~. że dalszy opór w sprawie1 
Skut&ri jest bezużyteczny i niema żadnej, _ 
nadziei utrzymania tego miuta. 

Zwyci..-o Esaada P••••~ 
BERLIN-Dzi-enniki tutejsze donosz~·s. 

Cetynji, ie etrzymano lam ze Skutari wia-1 
dommić, Je woj~ka Diawida. paszy stoczyły : 
11 oddziałem EHada paazy walkę. EHa-d · 
pana odniósł zwycięstwo. 

Po kilkugodzinu~j krwawej walce-roz­
bił on wojska Dżawida paszy i wkroczył 
do Durazzo. 

Jest wielu zabitych i rannych. 

Odpowiełłzi Redakcji. 
Wielmo~nym Panom: Konra• 

dowi Fiedlerowi i Stanisławowi 
Daczyńskiamu. List w aadeałsnej nam 
formie zftintere.ował by więeej galiey~e· 
wład~e policyju •iż naszych czytelniłulw. Mo· 
żemy list w~rukować, "1le po dokonaniu, 
pewnych zmian. co do kWrych secbq Bita·· 
nowui Panowie pcm~zumieó sio z naazą re· 
da keją. 

Panu K. w Krakowie. Nad1zedł • 
za pó~no. - B9dzie. --

Ze świata. 
· Sowi biskupi polsc_y w Ame~be. 

Ojciec św. ~amiauował k11. Edwarda. Ko­
zło-w.skiego, proboszc:r:a parafji św. Staniała· 
wa w Bay --City w 8t11nie Mishigan, bu1kupern · 
ł!lufr.aga.uem djAeezjj Milwauke. 

Bisknpam w Snpe1ior w Wiseonsinie, 
w miejsce ks. biaknp·a Scllinnera, Uóry zre­
zygnował, Z4>itani-e ks. biskup Kondelka • 
Milwau.ke. 

r~ • chwili olaecnej rozgrywajt\ się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bałkanach. Dlatego też naj­
popularniejszą i najciekawszą książką. pełną 
nieprawdopodobnych intry~ miłosnych i poli· 
tycznych i rewelacji na tle bytowania mlUtlł­
m.ańskiego Wschodu, który na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze­
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 

"SUtTAft TURECKI" 
-- czyli -

„T o i e m n i c e 
dworu konstan19nooolskiego" 

pióra popularnego w Europie historycznego 
powieściopisarza 

- JERZEGO BORNA. = 
Z górą 1000 stron ścisłego druku wiel· 

kiegQ formatu na pięknym papierze. 
Z powodu, iż nakład tej ciekawej po· 

wieści jest juZ na wyczerpaniu, radzimy pu· 
spieszyć się z zamówieniam! na tą książkę, 
którą wysyłamy natychmiast po otrzyma­
niu 3 rub. (z zapakowaniem i przesyłką) 
lub za zaliczeniem poczto-wem w sumie I r. 
(można poczt. i stempl. markami). Bez za­
datku zamówień nie przyjmuj~my. 

Całą kore~pondencję: rekomendowaną, 
(>Wliętną i zwykłe należy adresować: 

S-t. Petersburg 
Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 

Jl! 
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K ó ew~Ka 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieokiego K. HOWORKO. 

„OAZETA tCDZKA•-5 Maja 1913 r. 

kłady prof1:>sora Klingbammera, eiadywala 
na ławie obok małych studentów i akru­
pulatni e notowała szczegóły wykiadów. 

Nt1.00"ół żyl Spoelmann z córką w o­
do~obnieniu i nie utrzymywał w mieście 
żadnych stosunków, co się tłómaczyło i 
jego chorobą i jego towarzyekiem stano· 
wiskiem. Bo z którąż grupą towarzyską 

miał się on zaprzyjaźnić? Nikt nie mógł 
od niego wymagać, aby się zbliżył z fa. 
brykantem mydła Unschlittem, albo aby 
się spoufalił z dyrektorem banku Wolfsmil· 
chem. 

w teatrze dworskim, czy na przedstawieniu 
lub operze, była sama panna, czy też był 
i ojciec. 

Jeśli pan Spoelmann unikał oczu cie· 
kawych i podczas antraktów nie opuszczał 
loży swojej a na ulicy prawie nigdv nie 
pokazywał się pieszo, to wszyscy uważali 
to za bardzo właściwe i odpowiadające w 
zupełności jego obowiązkom reprezentacyj­
nym. 

Jak wiadomo park Delphinenortu nie 
był oddzielony orl parku miejlikiego; żaden 
mur nie oddzielał zamku od reszty światft-. 

Gdy r;aś ktoś przechodził obok zamku Niebawem wszakże skierowano się do Szcze~?lni~ od . . tf'!u mo2'na było między 
i słyszał przytłumione huczenie organów, Spoelrnanna :z prośbami o udział w akcii traw011\'.afi11 podejsc do samego tarasu zam­
dochodzące z wnętrza, wtedy podnosil pa- dobroczynnej, czego miljarder nia oumciwił. kowego a jeśli eię było emialym, to można 
lee i mówił: „cyt„. gra na organach; pe· Bo o Spoelmąnnie wiedziano, że zanim O• było poprzez duże drzwi oszklone zajrzeć 
wno mu w tej chwili nie dokuc~r.j~ jego f:.:.icn .Amerykę, przekazał urzędowi pu· do wysokiego salonu ogrodowego, gdzie 
loliki. ' '• bliczuego nauczania ogromną sumę i zobo- mister Spoelmann razem ze swoimi pijał o 

Codzfeń widywano Immę Spoelmann wiązał się utl'zymywać i nadal uniwersytet pił\tej po południu herbat~. 
z hrabiną Loewenjoul zażywające przejaż- Spoelmanna oraz popierać inne ~akłady Podczas ciepłej pory roku pijano her· 
dżki konnej w towarzystwie służącego i naukowe. batEJ wprost na krytym tarasie i w ezasie 
obskakiwane przez oszalałego Percy; albo Niebawem po swojej przeprowadzce tego podwieczorku siadywał Spoelmann, 
panna Imma kierując właenoręcznie piękne do Delphinenortn dał dziesięć tysięcy na jego córka, hrabina Loewenjoul i doktót· 
konie pomykała w lekkim powoiiku dt·oga- szpital dziecięcy imienia księżnej Doroty, Watercloose niby na estradzie, na oczach 
mi parku a siedzący za nią ełużąoy pod· któl'y to wspaniałomyślny czyn podniosły publiczności. Bowiem przynajmniej w nie­
nosił się od czasu do czasu, dobywał 1e pisma rezydencji z ogromnem uznaniem. dzielę nie brakło nigdy ciekawycb, !ttór:Gv 
skórzanego futerału arebrOlłf trąbkę i diwię- Chociaż wi~o rodzina Spoelmanna ży· w należytym oddaleniu paśli oczy niezwy· 
cinymi sygnaly obwieszczał zbliżanie się ła w odosobnieniu, to jednak życie jej f io• k1ytn dla siebie widokiem. 
powoziku Immy, ci zn8, co rano stawali mo· żne. byłQ śmialo na~wać publicznem, gdyż l'okazywano eouie wzajemnie duży 

gli co dzień widywać Spoelmanna z córką jak od pierwszej godziny ich pobytu w stolicy srebrny samowar, który - czego dotąd nie 
we wspaniałym ciemno·czerwono-lakiero- pisma i ludzie interesowali się każdym ich widziano -· gotował wodę elektrycznie-i 
wanym powozie zajeżdżali do źródel, lub krokiem nie mniej od kroków członków przyglądano się barwnym liberjom lokajów, 
też przy pięknej pogodzie szli piechot!ł pić domu panującego. podających filiżanki i konfitury. 
wody. Publiczność była zawiadamiana o tero, Przysluchiw:rno ei~ uważnie niemiec-

Co do lmmy, to zacz~la ona znowu kiedy miss Imrna z hrabiną Loewenjoul i ko-angielskiej konwersacji i z ustami roz­
odwiedzać miejskie instytucje dobroczynne, panami Phle\Jsem i Slippereem grała w ten· wartemi fledzono każdy ruch tych sław· 

przyczem nie zaniedbywala swojej nauki, nisa w parku Delphinenortu, piiaano w ga- nych ludzi i za morza. Potem udawano 
bo od semestru chodzila regularnie na wy- zet:ich i o tem. kiedy i jak długo bawili się przed front zamku i w dyalekcie ludo· 
• __ ---------*ff +es miMW"'i~ -tsiH±&* ew .wwwwz.c;n 

.~-;zc:;:;~„~, mw;;w-.;:.;;;;a-~:„--'~·o-wwww„ • -.e:p:.Waa .1L&&P• ~~~-- - - -

bwieżo wyszła z druku i jest do uabycia 
broszurka 

Hermana Chajkina 

JflHY IRIU~l~uwr 
czyli W pogoni za sławą 

Skład główny w księgarni A. Struucha 
Dzielnn. 16. Cena 15 kop. 164-8-1 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
, INŻYNIER 17-26-1 

OBRONCA PATENTOWY 
Petersburg- Wozniesienskij Prospekt 20 

Berlin - Potsdamerstraase N 5. 

RORZ~S .JUCIE Z OKAZJI!! 
Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to­

my, z górą 800 stron ścisłego druku 

POŚMIERTNE 
UTWORY f\RTYSTVCZNE 

GENJALNEGO PISARZA 

L. lVl. TOŁSTOJA. 

l·sze znoczne kulinarne kursv 
Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
mięsna i postna", Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie· 
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru­
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto-

wem 2 rb. 60 kop. 
Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz· 
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra· 
janiu mięsa i o estetycznem upi~kszaniu stołu 

i dań, 100 stron, z ryiunkami. Cena l r. 20 k. 
Obydwie książki razem-3 rb. 35 kop. (można 

markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, 
PETER3. Pet rsburg, Petersb Storon:i, 13olszoj 

prospekt 56-261. 
I 
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wym rzucano żartobliwe zdania.samitne· 
mu odźwiernemu, na które r'liyll od· 
powiadał szerokimi dobrodus,mi uli· 
miechami. 

Klaus Henryk widział Iron Spoel• 
mann po raz pierwszy pewnego Eieczne· 
6?0 dnia zimowego w poludnie o ctnastej. 
Nie chcemy przez to powiedzie ie jeł 
dotąd nigdy nie ujrzał czy to Veatrze 
czy ua ulicy albo w parku miejsk. Ale 
tym razem widział ją z ~ość bliiirri mia-' 
no wicie w okolicznościach nader cieka· 
wycll. 

Do goćłziny pół do dwunaste,Jtdzie­
lał on wolnych posłuchań w Starynzam· 
ku a po ich ukończeniu nie powra(ł za­
raz do siebie, do „Eremitage'u", lecz ode· 
słd swego powoicę z powozem na eden 
z podwórców, aby tymczasem wypaL pa­
plero11a z oficerami będącymi na shbie. 
Ponieważ nosił zwykle mundur pułkt do 
któ1·eio należał także i jego adjutant 1so· 
biety, starał się więc w obcowaniu Z)fi• 

cerami zachować przynajmniej pozór h­
terstwa broni; jadał z nimi czasem w kr.y­
nie, lub gaw1'4dził pół god:?.inkl ną watię 
cłówuej, chQciaż C~llł t!obrze, że towary• 
szom swoim nietylko nie sprawia awqą 

obecnością przy1emności, lecz raczej pr~­
szkadza im grać w kal'ty i opowiadać S•· 
bie pieprzne anegdotki. Stał więc w of­
cerskiej izbie wartowniczej, położonej m 
parterze starego zamku z wypukłą gwiazd!\ 
srebrną wielk''lgo orderu ~rimmburskiego 
Gryfa na piersi i z ręką lewą opartą o bek 
rozmawi11jąc 1 kilkoma oficerami o wezys\­
kiem i niczern, podczas gdy paru innych. 
oficerów gaw~diilo z sobą przy oknie. 

(d. c. n.). 
Lłl.MK& W SW 

łD Dni BEZPłATnlE! 
Jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn· 
nie mówić, czytać i pisać po niemiet:ku, po 
francusku, po angi~lsku i łacinie z naszych sa­
mouczków, .1ło:i.onych wedle najnowszych sy-

stemów 

pieniądze zwracamy. 
Cena samouczka w jednym języku z przesyłką 
za ió!.liczeniem pocztowem t r. 10 kop.: dwuch 
t r. 90 k.: trzech 2 r. 80 k.; czterech 3 r. 65 k. 

Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 
Rosję: PETERSBURG, Petersb. St:>rona, Bol-
szoj prospekt 56-567. J. K. PETERS. 

1 
Dziś w Poniedziałek d. 5 Maja 1913 r. ostatni raz 

'' 

Sensacja! Sensacja! 

Wielki dramat życiowy w 3-ch częśc. w wyk. artystycznej serji „ Vitascop". 

-PROCHY ,,PRINCA" komedja z ulubieńcem Princem 
w głów. roli. Dyrekcja S. Śliwiński„ 

Najlepszy se2(tet muzyczny. 
Codziennie od 4 do 5 przedstawienia dla młodzieży. Tygodn "k 8-Ci ~athe - kronika bieżąca i w, innych obrazów.' 

- ..t~·-· . "''· . ·„~ .. „ ~· !. - • ..;. ~ ••• ~ ':.. ~ ,,,,... • ... -
bez obsługi, 

~~®e®e®ee®ee®Se®e[®JISBBB~~~~· eeeeeeseeeeeeeeeeeee~e1ee®e 
. @ 

polecaJą w najnow• 
szych w~konaniach i G E 

i najtańszy z;:s::;rz::::~eć~ia kąpieli, ~BlOWDie miej~~ie, @ 

ID ® I , 8-IO minut gotowa kąpiel, Targowa 34. I 
~~~~~s~~~e~ee~eeseeseeesesesee.eeea~~ 

ł1.;:,e-.;Ja~g~99~~~~~~lł~~~S19•$lS~9~~::.s9~~e9a~~EeeeeE.EeeE' 

m Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod:l'i U1 
m ~ 

! M. Cieślak, Piotrkowsl<a N!! 88. ~ 
~ Zawiadamiam niniej1zem Sz. Klijentelę . .że otworzyłem oddzia. ~ 
w che;IDicimej pralni .i przyjmuję wszc~k~ garderobę męski\ i damski\• : 
ip takze firanki, portJery, dywany, wogole wszystko w zakres chemiczny ~ 
li wchcdzące po cenach bard7.0 llrzystępnych. W 

: . ~ szacunkiem m 
I M. Cieślak m 
\. 21-1n: -1a Piotrkowska 88, w podwórzu. J 
~eeę~.EEE;$~a~ae~ee~~&~s~s~a~~e•~~~seeefiesssei&>~~@,,.r 

Do sprzedania tanio willa murowana 
z ogrodem owocowym na trzech 

morgach w Piotrkowie. Wiadomość: 
Piotrków ul. Ka.liska. Nr. 7 m. 9. 

1169-3-1 

Meble z kilku pokojów sprzedam ia­
nio. Spacerowa 27-6. 1168-3·1 

Potrzebny zaraz zdolny fotografista-opera­
tor. Oferty ze świadectwem Jan Gliński 

Będzin, handel obrazów. I 165-1 

Potrzebny chłopie( do posyłek. 1'1. Gelas· 
sen. Piotrkowska N~ 132. 1162-1 
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lAMI I ~T Przez krótki czas p6 zniżone; -cenie 1 r. 
1~ r. !!WYPRZED Ż •• 

lS tomów uełnego z !oru utworów, prawie 5,000 stronic dutego formatu ~O kDP. 

CiUY DE IYl11UP11.&&11NT'1l 
zamiast 10 rb. tytko 6 rii. SO Ił: w wytwornej ztoconej oprawie 7 rb. 50 kop. 

Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez franeutów, les ! przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na oplnję wypowiedzianą o nim przez J. S. Turgienjewa I L. Te!~!oj.a, _ 

aby zdobyć potęcie o tern wysokiem stanowisku, jakle Guy de Maupassant zajął w hlstorji wszechśwfafo. 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w Pary.tu jest najlepszym dowodem sympatjl, jak.ą g6 darzy 
naród francuski. Utwory jego w ró.tnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 300 wydaniach, każde w 

kilkuset tysięcach egzemplarzy I tłórnaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. I<sią.tki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa­
kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rll. 50 kop. wysyłać nale.ty (mo.tna markami pocztowemi lub stem-

plowemi) do 

Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. S!Mvna, Bo!szoj prospekt 56-1. J. K. Peters. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkoweka 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener~czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11
/ 2-21

/ 2 a Poniedzłałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby 11.zieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Ch b D 8 DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

oro Y oczu r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudaiu. 
eh b • Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp 

oro Y noaa, usz? 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. • 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamcek. Porada 50 kop. 

-Okulista Dr. Hugo Coldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AfłDRZEJA M 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczae, moczopłciowe i nie• 

mocy: płciowej. 
LECZENIE SYPHIIJISU EHRLICH­

HATA 606 (wśródżyłnie) i 914. 
'Przyjmuje od i -1 r. i od 4 - 8 pp1 

panie od ó - 6 pp. 
Dla po.ń oddzielna poczekalnia. 152 6 

s~ss~~ss~9~9~~~~9~~~a9~9~ 

Dr. L. l{laczkin 
KONSTAN'l1YNOWSKA IL 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5.-8 
wiem:., dln. dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
· Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moezu1 plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo­
płciowych, wody, mlek.a i t. d 
eeeeeeeeees~eseeeeeeeeeee 

~r. i. imitt~in~ 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene. 
rycznych (kosmetyka lekarski\ twau.y 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pór do 9 w. 

Cr. med. J. Szwarcwasser, 
Pietrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i.ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
prze10.iany ma.terji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Nje:zbędne dla. djagnozy a11alizy che­
miczne i bakterj(>Jog. wydzielin i krwi 
w litbciratorjum włatmem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. W. DUTKIEVłlCZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczapłciowe. 

Prz~jmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiec.11. W niedzielq 

od 9 do 2 r. 202-11-
SSSS€€~E€~S~S€€€€~~~9~&91 

lekarz weterynarji 
· S. Wotman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lec:tłlietwa wcho­
dzące, djagnostyczne fl;:czepionia 
ekskpertyzy. 290--20-6 

Dr. J. in~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, wtosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. 

do 1 nmo. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzieli) 

ssssssssss~seeeeeeeeeeeee do 4 po południu 

or:eM~Peaa~erny o;~bya:··c;;~1r;ki eeęe~e 
Akuszer i specjalista Ordynator szpitala Anny-IYJarji. Ie 1, 

Chorób kobiecych. p· t k k N• •20 J • I Pr:zyjmnje do 11-ej rano i od 4 i pół 10 r ows a • 1 • opa en1znę, p amy, pryszcze, 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 Przyjmuje od g. 11 - 12 rano i od G Wl\gry usuwa radykalnie i u<lelika· 
Tel: 16-85 907-12 do 6 i pół' po poł. tnia cerę 
eeeeeeeess9seeeeeeeE:Eseee .,., niedziele i święta od 10-11 rano R E 111 

e~eee6Y.es~ssee~eeesese€ea 

·I· lbueiriań~ka le[ZDi[a ·1-
Cena za słoik 50 kop. i 75 krip. 
Z!łdać tylim w skb1daeh atit 1•:10JJ. 

Nawrot l'łr. 54 i K.on~hn•· 

~~~~·~~~~9~~9·~~9~~~~ 

i W.Salwa! ' ~ "1 Dzielaa N! .it.. ~~ Telefon N! 14-99. W 
I.I\ FILJE1 Spacerowa N2 13. ,.~ 
I& Zgierska NQ 7. w 
ł.I\ Główna N2 51. ~ i6 Piotrkowska NQ 76. ~, 
• · Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). W 
li\ Zawiaduda te cennik nasion na sezon ołd"cy opuścił pra.112 I i>a~ 
~ wysyła 1112 każdemu franco. Nasiona war.,,yw i kwia.tów najśwież- ;r, 
l.ł\ szych :r.biorew. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do "' (t; borowych odmiana.eh. ~ 

lł\ Z azacunkiem W. Salwa. ~ 
~ Ceny nfzic:i~• Ceny nizkie ~~ 
·~dC~~4:~~c.c:~~.ccG;~~4:~~L;.C:~~E;:'li 

8 "' ""~"" .................................. ,.~ ............. ·~·""· ....... , • .._. ~ ~~""1111 ~ . 

~ -- Hygjena twarzy i rąk. „ 
~ Wazechiwiatowej SIMI" (P LY N) 'C"delili.atnia ak~r·! 
I Iła wy '' leczy rady kal111e 1 

""" '.11uwa Wj\gry, pi•gi, liazaje, krosty, ora:i.: poły1k twarzy. 
IO 

Nadaje twarzy piękność t urok młodości. :: Cena flakonu. Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, W&ruawa, Złota 16, teł. 1~. Próuny 
flakon wy1yh. się po otrzymania rb. 2,25 k. z przesyłkl\-moźna markami. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZE"R GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejue powagi lekarskie, zatwierdzona przez; De-
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburg.u jest 

jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach upa­
lenia phtc, influenzy i cholrryny. 

Cena pudełk~ rb. 11 pół pudełka ko19. 50 
UWAGA: I<atde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykiet11; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
J6zef Gro&amann1 Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

/

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem n.a konta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet I 

4,'}5---2--2 

W •. G, RSKI 
SZEWC 

Mikolxjewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwia wykwintne w wi.:lkim wy· 

borz~ po cenach przystępnych. 

Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze-
1238-15-1 mieślniczo-Przamysłowej w todzi. 

~lsład wyrobów ~ f abry~i 

li 

tf )\IET BRflCI 
1340-3-1 

• • przeniesiony na 
llA ROT 2. 

Bardzo ważne!! 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Sz; 
P., że przyjechatem do Lodzi na kil­
ka dni i za.trzymatem się w hotelu 

Centralnym.• przy ul. Piotrkowskiej 
}& 8, pokój Ji 20. Kupuję tylko do 
8 ma.je. stare zęby sztuczne, całe, 
lub połama.ne, a. nawet bardzo zni­
s:i:czone, oraz szczęki sztuczne. Pr:r:yj­
m nję interesantów codzienuie od g. 

10-2 i od 3-6. Tylko do 8 maja. 
1247-4-3 

Obrusy 
i kołdry pluszowe 

para 13 rubli. 
Do nabycia Benedykta 33 

!!no 13. r 1323-3-2 
WIELKI WYBOR! 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
I'oznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Ogloszenia drobne. 
Do sprzedania suknia czarna. jedwab· 

na, płaszcz damski letni i garnitur 
marynarkowy męski. 1153-3-~ 

Do wynajęcia pokój . obszerny z elektrycz· 
nem oświetleniem i centra[nem ogrzewa· 

ni~m Ulica Piotrkowska 211 I piętro front 
1157-3-2 

Maszyny 2 Singera prawie now~ bęben· 
kowe imaszyna za 16 rubli. Piotrkow· 

ska 103-5. 1161-3-2 

Mtody inteligentny portjer z wy• 
kształceniem 3 kl. pcszukuje posa.· 

dy, poslad• świadectwo służbowe 6 le· 
tnie. Wiadomość: Gubernatorska 38 19. 

11U4-3-3 

Plac: z dużymi druwnianymi budyn· 
kami sprzed ·.u ianh. \Vin.domość· 

Konstantynowska 7G, u stróża. 1158 

Potrzebny .... hłopiec do biura Jat 16-
17 ,,; „orz11,dnej rodziny. Oferty 

składAć Aobiście 11lica. Lutomier~ka 
Nr. 17 !li. Il od wiecz. 1166-3-1 

-----------·~----~------Student I-ine11, ?Owrociwezy z Pe· 
ie1·sburgi. :•Jt:począł kore1>etycje z 

kursu .t1r6l\11ich. ~~!:oł. Specjalność• 
mateminyka, 1·v'JJSkt i łacina. 'Vi­
dzew1;ka 8.'J m. 18 od 4-7. 1160-3-3 ~r. Art ~ol~en~ern 

Nawrot 38, tel, 20·10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

chorób zębów i jamy ustnej. 
Łóiłź, ulica Pr:::~jazd n. 

łynov1ska 75. z · ł t. d · · 
J -· Franclilzka Greczyt\skiego z e-miny e See K'w'r~~~11ay8ozsing· smktt

1
·nyzgnWb

0
it
1
a
80

ópwaszgpuo1b·t. ag . n~ raszpor ., wy any nn. 1m1~ 
Najlepsze ZĘnY sztuczne i plomby 

Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

R•dakter i wydawca• Jan Grodek. 

. Radumi;;ki8j. Zwróc;ć do policji. Kowale Pańskie, gu-b. kaliskiej, pow. 
1159-3-3 tur„ckiego. 11"67-3-l ------------- ·----· -------------

W tłoczni J&aa G:redlta, Wid.zewaka }9 106a 




